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kim świętem Armii, która uosaniu sile Narodu 
poręcza Joyo Bezpieczeństwo, utrzeze granic 
Państwa, jednoczy serca polskie, tak f.ik je 
jeilnoczyl przed 19-1 u laty -lÓZLI-- P i ł  ÓLI1 
SIO.

D E M O K R A C JA  M O N T U J E  S IE
Zapawiedziany ua I I  listopada zjazd PO W . we W ilnie zosiat po oupkawie, odbytej u marsz. 

St-ydea - .Śmigłego przesunięty na 21 b. m. Minister Kośeiałkowski zv róciF się podobno do Mar­
szałka z prośbą o uezestniezenie w tym ziezdzic.

*  *  ■i

Projektuje się również ouoyeie zjazuu legionowo - peowiaekiego w Krakowie. Zjazd ten wo  
bee zgodności poglądów krakowskich kół legionowych z tezami wysuniętymi przez ostatni 
zjazd lwowski powziąłby analogiczne rezolucje to zjazd lwowski.

*  *  *

Przyznanie sic do błędów przez płk. Koca i zdegi-«tiowauie prze*, niego Związku Młodej 
Polski, który utworzył i którego był szefem, nie usuwa jednak z rzeczywistości polskiej ujem­
nych faktów, wryros!ych na tle ostatniej akcji Z. M .'P. Najnowsze .jociągmecie płk. Koca w kie­
runku utworzenia Klubu Parlamentarnego OŻN. spotkało się również ze zdecydowaną opozy­
cją z najrozmaitszych stron, szczególnie zaś ze strony grupy Sławka."Grupa ta zamierza uzew­
nętrznił? się przy pomocy Związku Lewicy Patriotycznej, tworzonego przy współudziale pp. Ca­
ra, Schetzla, Fleszerową. Lipińskiego i innych.

* *  *  *  /

Również Lewkea Patriotyczna w Krakowie organizuje sic coraz to sprawniej.
' A i t t ^ c  ' * ' : r ^ ' Ą ‘y . - * •  ~ --

Krakowski h kib Demokratyczny, organizowany prźez płk. Wojakowskiego. wkrótce ma 
odbyć swe walne zebranie. Jak widać, pogłoski, notowane przez niektóre pisma, o odsunięciu 
się płk. Wojakowskiego Od Klubu po pow rocie z odpraw y warszawskiej, okazują się najzupeł­
niej mylne.

Senator dr. M. Kwaśniewski zgłosił akces do wien zawskiego Klubu Demokratycznego.

Kto zostanie gubernatorem
€  & n i r .  & t *  y e j t ę y f i r  f ^ r ^ e m y ś f ® u p e 9 0

(1 elei onem z W arszawy)

Vt politycznych kołach Vt arszawy krąży uporczywie pogło­
ska, że na terenie Centralnego Okręgu Przemysłowego ma być 
stworzony wkrótce Urząd VI ojewodzki o bardzo szerokich kom­
petencjach. Jako kandydata na stanowisko wojewody - guberna 
lora wymieniają pewną osobistość, która niegdyś piastowała god 
ność wiceministra Opieki Społ. i wicewojewody.

Voros2y to w  usunięty?
7  •nad«V,łń h. wiadomość, ponii., twierdząc, i b armia czerwona

Nowif wiceminister W.P„ i P .P .
Warszawa. —  Ogłoszono nomina­

cję nowego wiceministra w Min. WIJ. 
i OP. Wiceministrem tym jest p Je: 
rzv Aleksandrowicz. dotychczasowy

dyrektor Departamentu Szkół Wyż 
szych w Min. \VR. i OP. Wchodzi on 
na miejsce opróżnione przez zgon śp 
wiecrrfljh. Ujejskiego

3 . am basador Daw tian w  ifełasce
/ S r o s i r l o w a s i n  < 9 0  w  g » a > c S t f ł g & ś  
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7  Moskwy nadeszła tu wiadomość, 
Podobno wieloletnia przyjaźń, któ- 

1 Uczyła dotąd czerwonego mar wał 
1 Woroszyłowa Ze Stalinem skon 
1 ła 'się.
Podczas szeregu odbytych w ciągu 
tatnich kilku tygodni w Kremlu 
•nfcrcncyj w sprawie przystąpienia 
'Rit. do obecnego konfliktu zhroj- 
go na Dalekim Wschodzie, Woro- 
yłom stale energicznie występował 
zeciwl o wypowiedzeniu wojny Ja­

ponii, twierdząc, ze armia czerwona 
nie jest jeszcze gotowa do prowadze­
nia woj«V. Zdenerwowany w końcu 
tym twierdzeniem Stalin miał ośw iad 
zyć że odpowiedzialność za to pono 

si wyłącznie Woroszyłow Skoro w 
ciągu 15 hd stania na czele arnni nie 
zdołał 011 jej odpowiednio przygoto­
wać, powinien ustąpić miejsca bar 
dziej energicznemu i zdolnemu. Jako 
następcę Woroszyłowa wymieniają 
w Moskwie marsz. Bluchera.

7, Moskwy donoszą, że odwołany 
ambasador, sowiecki w Warszawie 
Dawii tn popadł w niełaskę Stalina. 
Miał on podonno utrzymywać ścisłe 
stosunki z rozstrzelanym swego cza­
su marszałkiem 1 Ttichaczewskim. 
lak słychać Dawtian został już aresz 
tow any.

Miano go aresztować w pociągu za 
raz po przekroczeniu granicy pol­
skiej.

Z kół zbliżonych do ambasady so 
wieckitj w  Warszawie donoszą że 

aresztowany został nie tylko b. nmba 
sador Dawlian, ale również, pierw 
szy i drugi sekretarz ambasady so

wieckiej w Warszawie. Aleksandrów 
i i5arabanow oraz korespondent pol­
ski TASS-a, Poslnikow.

Wszyscy oni wyjechali niedawno 
do Moskwy i nie tylko że nie powró­
cą już do Warszawy, ale zostali o- 
sadzeni w więzieniach sowieckich

hec. Bolesław Ruja wygłosi w sc 
bolę 15 bm. staraniem Polskiej Aka 
demickihj Młodzieży Ludow7ej w sal 
Domu Ludowego „Wisła'.1, ul. IUadz 
wilłowska 2.3, 1 p. odczyt pt. „O  Zma 
tyyjebwslaniu Polski w Krakowie \ 
r. 1918“ . Początek o godz. ty-fej.
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cenach znacznie rniżoiiycli. 
Lampy elektr. ostatnie nowości 
w największym wyborze pokca
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Mimo wszystko Polska maszt , ije na lewo
Natychmiast po Zjezdzie lwow- 

sKim, Kreśląc Jego refleksje, pisaliś­
my, że legioniści i peowiaey powołu­
jąc się na stare sztandary, idą na le­
wo. Pomimo odprawy i perswazji nie 
chcą hyc pod komendą młooocianego 
Rutkowskiego. Chcą odgrywać przo 
dującą rolę, chcą nawrotu do haseł z 
roku 11)14. Do demokracji, do poi 
skiej myśli socjalistycznej. To trzeba 
publicznie stwierdzić. O. Z. N. zmie­
nił fizonomię. Zrohił obrót narazić o
1)0 stopni. Już się nie mówi o domi­
nujących wpływach „Fahł/ngP' i Zwią 
zku Młodej Polski. Doły legionowe 
zaciążyły na decyzja* h. Już nie lan­

suje się próby poro; umienia z prawi­
cowymi stronnictw ami opozycyjny mi 
Na pierwszy ogień mają pójść ugru­
powania centrowe. Ale kto.’ Stron­
nictwa Pracy nie można poważnie 
traktować. To nie jest gatunkowo w a 
żki konkurent. Efemeryda. Skraclio- 
wani politycy. W  grę wchodzi Stron­
nictwo Ludowe.

Który chce wiedzieć eo w 
trawie piszezy, pisze o dekompozycji 

w obozie partyj opozycyjnych. W  
Stronnictwie Ludowym zwalczają się 
jakoby dv.ic grupy: Witos rzekomo
grawirujr ku Prutowi Morges i nie­
chętnie patrzy na zbliżenie ludowców 
do socjalistów, któremu jednak pa­
tronuje marszałek Rataj. Ten ma 
być rzecznikiem drugiej grupy, (.o do 
Witosa, to „ IkL ." grubo się myli. W i­
tos zanadto doświadczony gracz po­
lityczny, by stawiał na wyranżowane 
go konia. Tak więc ÓZN mógłby li­
czyć na Stronnictwo Ludowe, ale w 
płaszczyźnie współdziałania z PPS. 
Tak należy rozumieć deklarację Zja 
zdu legionowego zastrzegającą wstą­
pienie do OZN. poa własnymi szlan 
darami, z hastami z roku 1914.
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„Czas" idzie 
na catego

Niezwykłym jest artykuł w środo­
wym ..Czasie'1 o budżecie państwo­
wym Organ konserwatywny potępia 
podwyżkę budżetu o tSl milionów 
potępia nie zastosowanie się do rad 
pro)'. Krzyżanowskiego, myli się eo 
podatków, występuje przeciw takie­
mu uprzemysłowieniu, żo rząd iruriu 
je fabryki itd.

Nawiasem wspominamy że ,.(./,as“ 
pisząc O .nabraniu wody w usta“ 
przt ■ pi.-una w stosunku do pro . ktu 
porf. Krzyż;mowskiego, myli się eo 
do stanowisku .Koali. Ku; icra V. ie e ; .% 
który nie tylko pisał o tezach proi. 
K., ale w kilku artykułach silnu jc 
popart, co „Czas" powinien wiedzieć, 
i leże są dowody, że dziennik nasz 
jest w redakcji czytany.

Skąd to ostre wystąpienie „ ( z a ­
sil"? Nie można , go wyjaśn ć chęcią 
obrony —  jako ich organ —  przemy­
słowców zrzeszonych w „Lew i da­
nie". Tn chodzi o coś innego: To  jest 
dalszy ciąg kampanii przeciw p. Po­
niatowskiemu Nie udały się ataki na 
tym jednym odcinku, rozszerza się je 
więc na cały front urzędowy z „reser- 
la tio  inentalis" co do p. Kwiatkow­
skiego.

A jeśli takoy się miały rozwijać wy 
pauki, to OZN. straci rac ję by tu. Rolę 
mediatorską, języczka u wagu prze­
jęły by ua siebie ugrupowania Icgiono 
wc i peowiackie, ktoreby stanowiły 
pomost pomiędzy PPS. a Stronnic­
twem Ludowym. I w ten prosty spo­
sób powstałby, a raczej rozszerzałby 
się blok demokratyczny, lansowany 
przez polską demokrację, a skłaaają- 
cy się —  jak to od pierwszej chwili 
głosimy —  z PPS., Stronnictwa Ludo­
wego i grup legionowo peowiackie h, 
zbliżonych do klubu Demokraty czne

Gtiłby z różnych względów nic ohcia 
no zrezygnować z nazwy OZN., a O. 
Z. V  otrzymałby nową treść wewnę­
trzną: legionowo peowiacka, czyli 
szczerze demokratyczną, z wyolwnino 
waniem elementów młodo, czy siaro 
endeckich, wówczas nieby- nie stanę 
to r.a przeszkoetzic. aby pomiędzy lak 
ujętym OZN.,, a opozycją demokra­
tyczną nastąpiło porozumienie.

A wszystkie znaki na niebie zdają 
się mówić, że Polska ku takiej zdąża 
konsolidacji.

Nazwisko gon. Sosnkowskiego, 
ekspepesowca zaczyna zbyt nutarezy 
wic wiązać się z nadchodzącymi wy

darceniami i wypływać na powierz­
chnię życia politycznego w związku, 
z ostatnim polowaniem w komorze 
Ciesczyńskiej. Czy „Wieczór Warsza 
wski“ wspomina o nim jako o tajem­
niczym przywódcy' ,o nowym „44“ i 
coś przrbąkiwuje o „centrolewie44...

Tymczasem obok reorganizacji o- 
zonowej nastąpi w najbliższych 
dniach pierwszy krok wspólnego wy 
stąpienia PPS. i Stronnictwa Ludo­
wego: memorandum w sprawie zmia 
ny ordynacji wyborczej i nowych wy­
borów. To wystąpienie oba najpilniej1 
szych, zdyscyplinowanych partyj, ma 
być poparte masowymi zgromadze­
niami, domagającymi się nowych, dc 
mokr.itycznych wyborów. Legioniści 
i peowiaey zapowiadają sukurs. Tak 
więc od słów Obóz demokratyczny 
przcjelzic ^ najbliższych dniach elo 
czynnej kampanii na rzecz dopuszczę 
nia mas ludowych do głosu, do wpły­
wów na państwo.. 1 j

Meiże sobie „FKC." pisać o „wewuę- J 
trznyeh walkach i przeobrażeniach" ] 
w „obozie party jnej opozycji". W ar 1 
tość jego „życzeń pobożnych44 stresz- j 
cza się najlepiej w hajec o tym, jako 
by w- PPS. była jakaś walka pomię­
dzy grupą starszych a grupą młodych

C a f ą j  M r o l l O U /  WWÓWM  n występach tria hawajskiego

ii Cof/e ,,C c # « s « * u ir S zp ita ln a
Ponadto w programie znakomity duet „CZLRLOW SKY". Ork. SZAL. 
Codziennie dancingi pop. od godz. 7 mej i 9-tcj z pełnym programem arty­

stycznym.

Różnica poglądów, pa.sowie z „IKC.". 
a walka, a „dekompozycja4, to Jwie 
różne rzeczy. Ryłoby źle, gdyby w 
partii politycznej, demokratyrznej 

nie było różnicy zdań. To byłoby w-la 
śnie totalistyizne naleciałości. Aie 
tam, gazie chodzi o zasadnicze stano 
wisko 5 ocenę sytuacji tam pąnuje je­
dność i zupełne porozumienie. Do wio 
dły tego dwa kongresy: kongres ra­
domski PPS. i kongres 1 klasowych 
związków- zawodowych w Warsza­
wie. O tym „5KC.44 przekona się tak 
że za kilka dni pc posiedzeniu Rady 
naczelnej PPS.

To samo odnosi się do rzekomej 
dekompozycji w Stronnictwie Ludc- 
wym.

Dla „IKL." życie polityczne w Pol 
sce pogarążone jest w marazmie. Nie 
przeczymy, że inaiazni ten istnieje 
tam, gdzie zaistnieć musiał skoro za 
brakło W ud za, ale mówić o maraz­
mie w odniesieniu do PPS. i Stronnic 
twa Ludowego, do obozu demokraty 
cznego, to znaczy mówić albo ślepe­
mu o kolorach, albo obawiać się dy­
namiki tego właśnie obozu demokra 
tycznego, który idzie powolnym lecz 
zwartym, solidarny-m krokiem , Lu 
objęciu władzy.

A, czy kto ehcc to widzieć, czy nic, 
Polska maszeruje ku szczerej demo 
krucji. To znaczy odwraca się z po­
gardą zarówno od prawicy, jak |i 
skrajnej lewicy. Odwraca się od en­
deków i komuny. Idzie śladem utarte 
go gościńca demokracji. I w tym tkwi 
najistotniejsza treść nowej rzeczywi 
stości polskiej. Ster.

N I E  0 K O M U N I Z M  CHCDZI
Tylko Mi.nii twórcy puklu: Wiochy, 

Niemcy i .l-tponiu nazwały go antyko 
iministycziiym, zrobionym dla walki 
wspólnej z komunizmem i jego głów­
ną przedstawicielką: Rosją sowiecką. 
W  stolicach Europy zachodniej tra­
ktują ten pukr z innego, hardziej re­
alnego punktu widzenia, określając 
go jako wwmierzony przeciw Anglii i 
Francji, jako dalszy ciąg walki o mo­
rze Śródziemne, o resztki traktain 
wersalskiego, o handel na Dalekim 
Wschodzie.

7.i doświadczeń ostatnich lat wiado­
mo. żc państwu faszystowskie lubią 
i umieją swym umowom nadać jak 
najszersze, zaś umowom swych prze­
ciwników jak najwęższe jnaeztnie.

Wedle spodziewanej interpretacji 
paktu trzech, będzie on uprawniał u- 
czestników do walki z komunizmem 
wszędzie, gdzie ten ujawnia pewną 
siłę —  a więc poprostu mięszanie się 
do spraw wi »  nęlrzni cii całego szere­
gu państw. Jeżeli przed zawarciem 
paktu Vi lochy i Niemej- uzasadniały 
swój udzi.d w wojnie domowej w- Hi­
szpanii koniecznością walki z tamtej 
sz\m , bolszew izmem' , tym hardziej 
teraz, po zaistnieniu paktu będą pró- 
bow-n.lv wtrącać się do spraw wewnę­
trznych innych państw pod pozorem 
że tam panoszy się bolszewizm

Oczyw-iścic będą te próby robione 
na wielką skalę w małych, na mniej­
szą skalę w wielkich państwach.

Inaczej paklowcy będą oceniali si­
lę komunizmu w Czechosłowacji, i 
inaczej we Francji. 1 w- tym leży naj­
większe niebezpieczeństwo dla poko­
ju, ponieważ, nawet małe państwa nie 
pozwolą bez oporu na mięszanie się 
do ich spraw wewnętrznych, które po 
za tym tamie wszystkie dotąd obo­
wiązujące reguły dyplomatyczne, nor 
my współżycia państw-, które posta­
nawiają. że sprawy wewnętrzne jakie­
goś państwa nie podlegają ingerencji 
trzeciego państwu.

Dotychczas faszyzm zazdrośnic 
strzegł tej reguły, gdyż bał się wysią 
pienia przeciw7 faszyzmowi —  teraz, 
porósłszy w pierza, depcze tę regułę 
i myśli, że ujdzie mu to bezkarnie.

Tak źle nie jest. Oprócz I-rancji i 
Anglii także Stany Zjednoczone są za 
interesowane w wykonywaniu tego 
paktu. Może się przecież zdarzyć, że 
Włochy czy Niemcy spróbują wal­
czyć bezpośrednio z komunizmem w 
Brazylii c/.\ Argentynie, podczas gdy 
Stany Zjednoczone bezwzględnie sto- 
sują zasadę Monroego nie tylko w o­
bec swego terytorium, alt w o b e c a ­
łej \mcryki.

Pakt antykomunistyczny można 
nazw-ać ostatnim gwoździem do tru­
mny w której złożony zostanie po­
kój światowy. Robola to celowa i swia 
doma. Włoch; Niemcy i Japonia tyl 
ko w ogniu walki mogą osiągnąć swe 
dalcloidąee cele i dlatego wyszukują 
coraz nowe sposoby wiodące do w o j­
ny. Bo już dawno powiedziano: fa ­
szyzm to wojna. Prędzej ezv później.

L.

P o ży c zk i h"'3 parcetantńw
f  o s a d n i k ó w

Minister rolnictwa i reform rolnych 
wydał specjalne rozporządzenie, do­
tyczące udzielania pożyczek z fundu­
szu Obrotowego Reformy Rolne.)

Stosowni* do lego rozporządzenia, 
pożyczki będą udzielane m. Ln. ucze­
stnikom scalenia gruntów- i właścicie­
lom gruntów, nabywcom działek, po- 
w stałych z parcelacji ziemi państw-o-

w-e.j oraz osadnikom wojskowym.
Pożyczki na nabicie ziemi nie mo­

gą przekraczać 50 proc. szacunuk na­
bywane* ziemi Zasłużonym żołnie­
rzom, inwalidom armii polskiej oraz 
polskich formacji ochotniczych, u- 
zdolnionym do pracy na roli. będą u- 
dzieiane pożyczki do 1)0 proc. szacun­
ku nabywanej ziemi.

B u d że t Czechosłow acki na ro k 1938
Praga. Po długich naradach rząd 

czechosłowacki z pewnym opóźnie­
niem przedłożył parlamcniowi pro­
jekt budżetu na rok 1938, rozpatrzo­
ny szczegółowo przez miarodajne 
czynniki konstytucyjne a opracowa- 
ny przy udziale parlamentarnej ko­
misji kontrolno - oszczędnościowej.

Budżet państwowy na rok 1988 mu 
si uwzględniać większe zapotrzebował 
nie i pokrycie niż w roku ubiegłym. 
Ustalając dochody państwowe, za 
podśtawę wzięto kwotę 2 miliardów 
Kcz, ponieważ tej kwocie odpowia­
dać będzie poziom dochodów w- roku 
1988 z tytułu dot\chczasow-vch pozv- 
cyj dochodowych. Ponieważ jednak 
kwota ta nie w\ starcza na pokrycie 
wydatków, nunister skarbu musiał 
szukać pokrycia na 1.500 milionów, 
a to przez zwiększenie brzemion f i ­
nansowych. \Yr yastępnych latach jed 
nym z głównych zadań rządu będzie

usunięcie tych pozycyj wydatkowych 
na których pokrycie szukano obecnie 
wspomnianych 1.500 milionów Kcz. 
co będzie o tyle ułatwione, że zredu­
kowane będą automatycznie wydatki 
na emerytury, które powstały w pie­
rwszych latach republiki. Do tego 
czasu leż armia czechosłow-acka bę­
dzie już tak udoskonaloną, że dalsze 
nadzwyczajne wydatki będą niepo­
trzebne. W  niemałej mierze do zmniej 
szema wydatków państwowych w 
przyszłym roku przyczyni się też za­
powiedziana retorma administracji 
państwowej.

Parlament czechosłowacki musi 
pracować pełną parą, aby budżet u- 
chwalony został przez ciała ustawo­
dawcze jeszcze przed świętami. Szcze­
gółowa dyskusja będzie nadzwyczaj 
żywa. aczkolwiek budżet jest wyni­
kiem kompromisu stronnictw- koali­
cyjnych.
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Znaczenie i siła Zw. Strzeleckiego
Z preryuiiun - i Komt/idj Głbwne) 

Zw Strzeleckiego otrzymaliśmy nastę­

pu jący list - apel.

Prezes i Komendant Główmy Zw ią­
zku Strzeleckiego zwrócił się do kie­
rowników i wychowawców na polu 
Pracy państwowej i społecznej z na 
*wfmjącvm apelem:

—  Fpoka, jaką przeżywamy w Pol 
sce. znamienna jest powszechnym nie 
*nal dążeniem do znalezienia najwła­
ściwszych form i nurin życia, państwo 
wegu i społecznego narodu.

Poszukiwania te. jakże często nie- 
‘ harmonizowane bądź sprzeczne ze 
•vjbą, stwarzają pozornie zawiklany 
obraz naszych stosunków wewnętrz­
nych lecz jednocześnie si> niewątpli­
wym objawem zdrowego instynktu 
narodu, zmierzającego ,lo wyrówna­
nia zaległości dziejowych i do osiąg­
nięcia równowag’ swego bytu i ioz 
w-oju w obliczu ogólno - światowych 
komplikacyj politycznych, ekonomie/ 
nych i socjalnych.

Na tym tle wbrew rozlicznym glo­
bom deietyznui i słabości, mamy pra 
wo stwierdził, że pomimo mnogich

s m F s !  1
do

. U K 4 C  I  S A r i E U
Kraków, Rynek GŁ w.

przeszkód i braków —  dokonano w 
Polsce w okresie pow ojennym olbrzy 
>«ich postępów’ w twórczym i real 
ny.ni dziele odbudowy.

Stwierdzić .też możemy, że te fun- 
dmnentalae eartości, osiągnięte w 
różnych dziedzinach życia zbiorowe­
go, zawdzięcza naród codziennej pra­
cy ogółu obywateli, pracy, która do- 
konywuje. się we wspólnym wysiłku 
spotj czenslwa, z reguły poza orbitą 
różnic i tarć teoretyczno - politycz­
nych i niezależnie od tak bardzo 
imiennych i niestałych polityczno 
społecznych konfiguracji.

Niech nam wolno będzie podkreślić 
tu fakt, iż w ogólnym dorobku, o któ 
rym mowa, przypada też nie najmniej 
szy udział Związkowi Strzeleckiemu 
na odcinku jego obywatelsko - wy­
chowawczej działalności.

\\ tym określeniu niewątpliwie nie 
zecnce doszukiwać się przesady ten, 
kto wie, że Związek Strzelecki, jako

organizacja apolityczna zrzesza w 
swych szeregach olbrzymią, jak na 
nasze stosunki, liczbę 500.000 obywa 
ieti z pośród wszvstkich warstw. oży- 
wionych wspólnym dążeniem do pod 
niesienia wartości obywatelskich spo­
łeczeństwa

Łatwo zrozumieć, jak doniosłe zna 
ozenie posiada wobec niestałość1 i

sio z obojętnością, a nawet przeciw­
działaniem jednostek i grup społecz 
nych pielęgnujących uparcie mylne, 
a często krzywdzące pojęcia o organi 
zacji. która swą przydatność w’szak 
zadokumentowała kilkunastoletnią, 
realną i nieustępliwą pracą.

Pragmemy wierzyć, iż żri.dłem tych 
mylnych opinii i uprzedzeń jest brat

neJj T...in wszystkim sprawy, —  o świa 
tłą i życzliwą pomoc w dążeniach 
Związkn Strzeleckiego, o opiekę, ra 
dc i obronę pracy’"strzeleckiej na po 
szczególnych- często tuk trudnych te­
renach.

Prosimy gorąco o poparcie strze 
Icek ich poczynań na polu przysposo­
bień.a wojskowego, akcji kulturalno-

klo przez 114 miesięcy odkłada 
•wytrwale po zł 5.— miesię­
cznie na książeczkę pre­

miowaną PKO ten me tylno bierze udz^ai 
w 38 losowaniach premii od 50 do 50C zł. 
a e również zbiera sapitai zł 600 — i ponad

4C3C-

WYTRWAŁOŚ- C
NAGRODZONA _______________ ..

y /  to -noże u zy s k a  ' d o d e r t ' 'o w o  p r e m ie  •*! 4C3C — 
t. j. zc-miasł zi 6 0 0 .-  p o d i o ć  z i  1000.—

< awie j&ości nastrojów politycznych 
—  baza społeczna, jaką jest zdyscy­
plinowana półmilionowa organizacja 
stanowiąca naturalny i najwłaściwszy 
pomost, wiążący naród z jego armią, 
pracującą nieustępliwie nad podmę 
sieniem kultury najszerszych mas lu­
dności, zwłaszcza wiejskiej, krzewią­
cą tężyznę iiizyczną i dzielność osobi­
stą wśród młodzieży.

, A jednak Związek Strzelecki, ogar-: 
niający obszar całego kraju, boryka­
jący się z organem przyjętych przez 
siebie zadań, spoty k;i się nazbyt rzę-

zrozjm ienia istoty Z S. lub nieufność 
płynąca z tak bardzo rozpowszech­
nionej w naszym kraju bierności i o- 
pieszałości wobec aktywnych społe­
cznych poczynań.

Dlatego to wobec zadań, jakie pię ­
trzą się przed Związkiem Strzeleckim 
świadom i odpowiedzialności za losy 
Związku Strzeleckiego oraz wr poczu­
ciu prawa moralnego, które e/.erpiem> 
z dotychczasowi, ch osiągnięć pracy 
strzeleckiej —  zwracamy się z gorą­
cym apelem do wszystkich kierowni­
ków, działaczy i wychowawców 
z wezwaniem w imię wielkiej wspól-

oświatowej. przysposobienia rolnicze­
go. wychowania fizycznego, piacy 
spółdzielczej itd. —  o ułatwienia nam 
popularyzowania naszych dzieł i dą 
żeń, o przyjazne zainteresowanie dla 
przejawów działalności Z. S. i dla na­
szego organu prasowego tygodnika 
...Strzelec1-, w którym pragniemy w i­
dzieć stały łącznik miedzy strzelecką 
gromadą i ogółem społeczeństwa.

Prezes Zarz. Gł. Zw . Strzeleckiego

(— ) l-ranciszck PaschaUki 
komendant Gł. Zwę Strzeleckiego 
(— ) ppłk. dypL Marian Frydrych

Szitdfci za g ra n ic zn y P o lsk i
/  w a ż n i e  f i z y m i  k r a j a n . !

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, handel zagraniczny 
Polski z ważniejszymi krajami euro­
pejskimi W okresie dziewięciu mie­
sięcy br przedstawiał się następują­
co:

Pierw »zo miejsce co do wartości o- 
brolów zajmuje Anglia z kwotą 
112,956 tys. zł. w przywozie i 158.736 
tys. zł. w wywozie, wykazując nad­
wyżkę na korzyść Polski W wysoko­
ści 45.780 tys. zł.

Drugie miejsce zajmują Niemcy, 
dokąd wywieźliśmy fowarów warto 
ści 113.141 tvs. zł. a przywieźliśmy za 
128.6,12 tys. zł. Nadwyżka przywozu

z Niemiec nad wywozem z Polski w y­
nosi 15.491 tys. zl.

Dalsze miejsca zajmują: Belgia 
51.505 tys. zł. w wy wozie i 42.369 tys. 
zt. w przywozie; Austria —  42.896 ty­
sięcy zł. w wywozie i 43,777 tys. zł. 
w przywozie; Holandia 46.201 ty­
sięcy zł. w wywozie i 41.633 tys zł. 
w przywozie; Francja —  37.654 tys. 
zł w wywozie i 29.654 tys. zł. w przy 
wozie; Włochy —  37.495 tys. ::T. w 
wywozie i 25.202 tys. zł. wr przywo­
zie; oraz Czechosłowacja —  39 128 
tys. zt. w’ wywozie i 31.654 tys. zł w 
przywozie.

Z wymienionych krajów saldo do­

datnie Polfika posiada: z Francją
\\ lochami, Czechosłowacją, Holandią 

Belgią, ujemne zaś z Austria.

Sofia, —  Minister sprawiedliwości 
Ognjanew oznajmił przedstawicielom 
prasy, że przygotowania do ogłosze­
nia nowej ustawy prasowej natrafia­
ją na poważne trudności, ponieważ 
trzeba opracować nowe postanowie­
nia ustawowTe a nadto zunifikować 
dotychczasowe postanowienia o pra­
ne. Zdaniem ministra sprawiedliwo­
ści przedłożenia projektu nowej usta 
wy prasow7ej spodziewać się jednak 
należy w najbliższym czasie.

kiKrSZCZENlE PO­
WIEŚCI

& S&MUlWSKt

-GORĄCA KREW  
1 M1LOŚC K R ÓLEW ­

SKA4*
bńato się to za cza«os

Panowania króla Ka*i-
Bierza, W ielkiego.

**'*yw ieciona z potu
1o* cKu wscnodu czarna

WSP»> zbierała obfite żni- 
Wo •

’ s,ejąc ogOlny po 
płocn.

^  okresie tym walka 
P °liłycina pom jędZy kró- 
leto a księdzem B aijczką 

dochodzie do kul 
ntinacyjuego napięcia.

kieskę tę 1 rozpacz lu 
1ń* wykorzystuje spryt­
nie ksiądz Bar/czka i rzu 
^  hasto pogromu ty -  
idw, którzy są spruwca- 
— chel —  następnie prze- 
®* tej k.ęski. Zatruwają 
bowiem —  jak głosi — 

•tudnie zarazą.
Zrozpaczony lud uwie 

r*ył Barycze* i ruszył m  
Buu* Rachel* 

®*ieka z wnuczką Rsterką 
^  tłum ich dopada i bi 
*  Ukęmiiosiernie. W  tej 
sł**śK właśnie zjaw ie się 
bńL —  ttatuje Esterkę t 

kute ohie u  u aoet

r r  nrm^e?

I
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wpatrując się w rozgorączkowaną twarz, której pię 
kny zarys odbijał wspaniale w tym czerwonawo - zło­
cistym półmroku.

—  Prośba twoja Ester spełniona, dzis jeszcze spe 
cjalni gońcy udadzą się na najściglejszych rumakach 
do Opoczna z mym rozkazem zbadania źródła ohydne 
go oszczerstwa rzuconego na twoich rodziców. Zosta 
ną oni też natycnm ast zwolnieni z więzienia. Będą 
więc uratowani.

  Czym mogą się odwdzięczyć wielki królu za
twą wielką łaskę?- —  pyh» z perłami łez w oczach

 Odwdzięczyć?... A za cóż to masz mi się odwdzię
c ać Przecie jako ojciec wszystkich mieszkańców te­
rn'kraju, jako król i władca, spełniam tylko swój obo­
wiązek —  jestem stróżem prawa, ładu, porządku i 
sprawiedliwości.

Raczej przeciwnie, to ja winien ci jestem być 
wdzięczny, za to, że nie bacząc na niebezpieczeństwo 
życia, które ci groziło przez tyle dni i nocy, przybyłaś 
tutaj. Gdyby nie twoje przybycie, nie wiedziałby m o 
tym, że źli ludzie przekraczają prawa przezemnie na­
dane, drwią z nich i pogrążyć chcą kraj mój w otchła ­
ni zamętu, swarów i barbarzyńskiej brutalności. Nie, 
nie dziękuj mi piękna Ester...

To  mówiąc Kazimierz ujął jej drżącą rączkę i 
wpatrując się upornie w jej piękne oczy jeszcze raz 
powtórzył:

—  Nie, nie Ester, nie ty mnie, ale ja tobie jestem 
winien wdzięczność... że.Ł- przyszłaś Jo mnie...

-  29? -

Dzis jeszcze należy wysłać gońców, którzy mają 
unicestwić zamiary złych ludzi i nie dopuścić do ro z ­
lewu niewinnej krwi!

Jak rozkazałeś królu, tak się stanie.

—  I jeszcze jedna rzecz... Niezwłocznie ma być prze 
prowadzone surowe śledztwo, celem wykrycia zbrod 
niarzy, którzy zgładzili niewinne dziecię chrześcijań­
skie.

Równocześnie polecam zbadać, kto rozdmuchał to. 
niecne oszczerstw7o, komu to zależy na rozsiewaniu 
tych fałszywych pogłosek, czyje ręce i zbrodniczy 
mózg czynnłf są w tej ohydnej akcji.

Stanic się zadość rozkazom twoim królu.

— Jak długa zasiadam na Ironie moich przodków,, 
jak długo ja Kazimierz syn Łokietka dzierżę w kró 
lewskiej swej ięce berło Piastów, tak długu na zie­
miach lechickich musi panować sprawiedliwość, spo 
kój i prawo.

—  Tak też i będzie królu i panie!

Przez cały ten czas, gdy potężny władca wydawał 
rozkazy Gozdawie, Eslerka stała jak nieruchomy, w 
barw nyml.ainii niu kuty posąg, że była to żywa Łtota 
świadczyły tylko dwie, ciężarne krople łez, które to­
czyły się ciurkiem z pięknych oczu. To  wzruszenie 
radość... po tylu, tylu przejściach...

Pełna wdzięczności i uwielbienia dla tego wielkie­
go, mądrego i sprawiedliwego monarchy chciała mu 
orzypaść do nóp by ucałować choćby kraj jego szkar 
łatnej wspaniałej królewskiej szaty —  lecz w tej sa­
mej właśnie chwiii Kazimierz powstał z tronu i wska-
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07,iewiętnaśeic lat temu Warszawa 
zrzuciła z siebie —  w ślad za Lubli­
nem i Krakowem —  jarzmo obeego 
najazdu. Ustalono dzień 11 listopada, 
jjalo dzień ŚW IĘTA NIEPODLEGŁO  
ŚCI. W  tym uniu biegną nasze myśli 
ku Z \I).\MU NASTĘPNEMU, kióre 
stoi wciąż jeszcze przed uaini i stat 
może dlu-gą przed młodszymi pokole­
niami, —  ku zadaniu UTRW ALENIA  
NIEPODLEGŁOSUI.

Wstrząs dziejowy zai-liwiał potę­
żnie fundamentami starego świata. 
Ustrój społeczno - gospodarczy, któ­
ry określamy mianem: KAPITA­
LIZM —  okazał się niezdolnym do 
rozwoju ■ i do nowe i twórczości. Nic 
on przełamie grożącą ludzkości kala 
strofę. Faszyzm rzucił narodom bru­
talną falę zdziczenia, obozów koncen- 
trącyjnych i gwaPu fizycznego, jako 
sposobu rządzenia i inko sposobu... 
argumentowania. Faszyzm iniędzyna 
rodowy dąży systematycznie i konsek 
wentnie uo i o/strzygnięć na po­
lach bitew.

*  *  . *

W tych warunkach dla nas, dla 
wielkich ruchów masowych polskie 
go Świata Pracy, zagadnienie obrony 
Państwra Polskiego MUSIAŁO ST AC 
SIĘ NASZYM WŁASNYM  ZAGAI) 
NIENIEM.

Dla zagadnienia obrony —  to nie 
tylko fachowa, tccliniezna —  ie tak 
powiem —  codzienna praca wojsko­
wa: to przede wszystkim cały splot 
spraw społeczny cii, gospodarczych i 
kulturalnych, to pioiileuiy państwo­
wego ustroju politycznego, to psyeho 
logia zbiorowa milionowych mas na­
rodu. W zbiorowych procesach psy­
chicznych rządzą pewne prawdy, pe­
wne PRAWA, których nic usunie i 
nie zmieni żadna przemoc, których 
nie usunie i nie zmieni najpiękniej 
sza manifestacja, najwspanialsza ma 
nifestacja, najwspanialsza mowa.

Bo to jest tak.
Bo ludzie zechcieli świadomie, z 

własnej woli, składać ciężkie ofiary 
za cokolwiek, trzeba ich związać z 
tym „eokolw iek“ tysiącem nici, trze­
ba Ui dać POCZUCIE ODPOW IE  
DZ1ALNOŚCI za to, co sic z owym 
„cokolwiek** stanie. Tak wygląda w 
życiu prywatnym każdego z pośród 
nas. Tak samo, dokładnie TAK SA­
MO, rzecz się przedstawia, gdy cho

au  o kiasy społeczne, o naiody, o 
państwa Patriotyzm jest właściwie 
POCZl CIEM GDPOW IEOZIALNOŚ  
CI ZA LOSY OJCZYZNY. Kto zabija 
to poczucie odpowiedzialności, ten 
zabija patriotyzm, i dlatego —  obie­
ktywnie —  i faszyzm 1 wszelakie ro 
dzaje „totalizmu** stanowią —  wbrew 
własnej frazeologii —  zaprzeczenie 
patriotyzmu ŚWIADOMEGO i goto 
wego do ofiar DOBROWOLNYCH, 
nie-przy musowych.

* * *
Zbiorowe poczucie odpowiedzialno 

ści za losy Oiezyzny —  TO KAMIEŃ

Polski
W Ę G iU .N t  ZAGa DNIEŃ OBRO  
NY. Ten kamień węgielny dźwiga 
DEMOKRACJA. Żołnierz, który wie, 
że troską o niego tętni serce „szarego1 
człowieka, że robotnik, chłop i pra­
cownik umysłowy stoją tuż ouou, —  
taki zołnii rz będzie prawdziwym 
ŻOŁNIERZEM OJCZYZNY, nie —  
pretorianinen ..elity**, 1 ytedy zagad 
itienia obrony stają si ętysiąe razy ła- 
twiejsze do rozwiązania.

•* * ■*
Tl rzeczy jakże proste! —  elicie 

Hśuiy powtórzyć wr dniu ŚW IĘTA  
NIEPODLEGŁOŚCI. Pisalimy je i

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
JA NK IEL  1 CYMBAŁY

Słowo“ wilensk.,: ogłasza, artykuł 
pośw ięcony zn.m.mtu obrońcy i lite­
rałowi L. RtTmonlowi. Artvkuł zakop 
czony iest dowcipną anegdotką-

Na jak imś biinkittęjo l iterackim śp 

uidrzej NjęmojowsUk postępowiec i 

iintysemfln w jednej osobie —, miał 
v,-jieść taki loasl:

i ’ ije zdrow ii  r iajsympatyrznie jsze- 

Sn z Żydów  polskich —  Jankiela z Pana 

TadeuszU —  w ręce p. Leo  Belniont!

A ii ił to Leo  Uelmont;

-  Jankiel m ickiew iczowski hylby 

niczym bez swych cymbałów. P i je  prz.e 
to zdrow ie  wszystkich cym bałów  p o l­

skich w ręce p. N ie m i  je  wsktego

.Nasi Przegląd ustęp ten takim o- 
jnitnijc konicntarzeni.

drukując pow iedzonko o „cymbałach 

ńn™ semickich ‘ red. Cat-Mackiewiez da 
, je dowód  w ie lk ie j  tolerancji , bo wszak 

weuiug przys łow ia „w  domu p ow ier zo ­
nego nic m ów i się o sznurze

PAX I t l lL E R IA N A  ?f*; .
Na famach krańcowo prawicowego 

tygodnika francuskiego ..Gringoire1', 
ukazai się artykuł Raymonda Rocen- 
ty znanego publicysty francuskiego, 
którego zażyła przy jaźń z faszystami 
włoskimi, udostępnia mu wyjątkowe 
źródła informacji. Na podstawie tych 
informacyj Recouly jest w stanie pod 
nieść kurtynę ■ zapowiedzieć przysz­
łe wydarzenia. O tym co się szykuje.

dowiedział się bo w ic 
czniojszego źródła.

A więc.

naj iiitcnł;.

\ wiec tiWler popiera Mussoliniego 

bezwzg lędnie  w Hiszpanii . -W zam ian  

\Vlochy popierają żądania kolonialne 
Niemiec. Uchwalono to podczas w izyty  

Mussoliniego w Berlinie. N iem cy żąda­

ją zwrotu praw ie  wszystkich ko lon ij  z 

wy ją tk iem  Kiatczao i A fryk i  W sc h o d ­

niej, a przytym  nie spodziewają  się o- 

pozyc j i  ze strony Unii Połudn iowo - A- 

łry kańskie j W Unii lej Rzesza posiada 

poieęznika w osobie ministra w o jn y  Pi 

rowu, Niemca z pochodzenia, k tóry  n ie­

dawno odw iedz i ł  Berlin i zapewnił  Hi-
1 T

llera, że w wypadku w o jn y  w  Kumple  

Anglia nie może l iczyć nawet na jedne­

go  żołnierza Al:rvk i  Połudn iowej.  P re ­

mier Unii Po łudn iowo  A frykań ska  j n- 

lega ca łkowic ie  wp ływom  P irowc

N iem cy gotowe są uszanować fo rm a l­
nie -niepodległość Austrii i Czechos łowa­
cji pod warunkiem zglcichszii ltowama 
tvch 1 ra jów  od wewnątrz  jak to się stu­

ło w  Gdańsku, k tóry form aln ie  przecie 

też nie należy do Rzeszy.

Tyle, rcvt elacjc pana Recuuly. 
Słusznie pisze demokratyczny ..Ku­

rier Powszechny1':
1 ' -- - >
Ciekawe, czy mocarstwa zachodnie

akceptują te h it lerowskie  „warunk i po

koju Po wszystkich dotychczasowych

ljiipilulncjuch przed Hitlerem, to me j e d

bynajmnie j wyk luczonym

M.

mówiliśmy nie raz. jeden. Dojdziemy 
a„ pełnego wcielenia ich w życic. I»o 
mamy wolę i jesteśmy w zgodzie z

7 & w i  fs  « f  e
Juz jest na składzie radioaparat

S U P E R - P R E S T O
najnowszy moael marki

E L E t i T K I T
Fachow a firma iad iow a

„ A  M E t f  A "
Kraków. Starowiślna t. Tel. 178-77

koniecznością historyesną. Koniecz 
ność historyczna wymaga, by potską 
obronę państwową oprzeć o dwa fun 
danie,nly: '

1) O FUNDAM ENT PLANOW EJ  
PRZEBUDOW Y SPOŁECZNO - GO 
SPODARCZEJ I KULTURALNEJ; 

f  g) O FUNDAM ENT DEMOKRACJI 
POLITYt ZNEJ.

Siła zbrojna jest wtedy tym, et> sta 
nowi je.i ehwałę —  RAMIENIEM  
ORĘŻNYM RZECZY POSPOLITEJ.

Priiśwladrseni, żt zóoianrj dźwi 
gnąć obydwa fundamenty, będziemy 
dziś. w dniu Święta Niepodległości, 
witali polskich żołnierzy, zamsze nam 
bliskich M. NIEDZIAŁKOW SKI 

(,. Robotnik**).

NAGGŁY ZGON MAC DONALDA W
CZASIE PODRÓŻY NA STATKU
Z Londynu donoszą o nagłym zgo­

nie Ramsaya Mac Donalda wskutek 
ataku serca na pokładzie statku ,Re 
ne del Pacifico". Wiadomość o zgo­
nie nadeszła w depeś/y rafiowej, ja ­
ką towarzysząca mu w podróży naj­
młodsza córka Shcila nadesłała do 
Londynu swej starsze) siostrze Iza­
beli we wtorek na krótko przed pól 
nocą. Izabela Mac Donald natych­
miast - telefonicznie powiadomiła 

przebyw ającego w Rruk„eli na kon­
ferencji chińsko - japońsk iej brata 
swtgo Malcoma Mar Donalda, mini­
stra dominiów Powiadomione też, . , tfe
redakcje dzienników i wiadomość o 
nagłym zgonie trzykrotnego premie­
ra W. Brytanii w mgnieniu okji oble­
ciała cały Londyn.

Statek ..Heine del Paeifico1* znaj­
duje się obecnie na Atlantyk u i w po 
niedziałek zawinie ’ do Rermudy 
skąd zabalsamowane natychmiast na 
statku ciało Mac Donalda odwiezione 
zostanie na inn\m statku z powrotem 
do Wielkiej Rrvtanii.

r »  w ycM c
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z u ją o Esterco wysokie drzwi przyległej komnaty mięh 
kim głosem przemówił.

—  Wejdź do tej obok komnaty, po naradzie odwie­
dzę cię jeszcze, bo pragnę z tobą pomówić.

Podniosła na niego załzawione jeszcze oczy... Pa­
trzy w tą szlachetną męską, jakże u piękną twarz.., 
Serce tłucze się tak szybko i głośno... Chce odpowie 
dzieć bodaj słowem... nie może...

krokiem zbliża się ku wskazanym 
chce je pchnąć, brak jednak sił... takie

Wolnym 
drzwiom — 
ciężkie...

Podbiegł Kochan Rawa, odsunął ciężką zasuwę, sil­
nym pchnięciem rozwarł drzwi i skłoniwszy się dwor 
sko przepuścił Esterkę do wnętrza komnaty

Komnata ta była o wiele mniejszą od tej, w której 
król dalej radził z dworzanami Wysokie sklepienie, 
półmrok i wybite amarantowym jedwabiem ściany, 
przy złocistym refleksie przyćmionego światła miga­
jącego w srebrnej', pięknie rzeźbionej wazie napełnio­
nej bursztynowo - żółtym olejem, dyskretny a os/ała 
miający zapach jakiegoś wschodniego kadzidła, ła­
godna, ciepła temperatura, barwne witraże okien, — 
wszystko to wionęło dziwnym romantyzmem, przy 
tulnością, wizją uroczej bajki.

Przy przeciwległej drzwiom sciąnie rozłożony krzy 
żowy, kunsztownie w różanym drzewie rzeźbiony słe- 
larz z naciągniętą hgrysią skórę i zarzucony miękkP 
mi adamaszkowymi makatami i wezgłowiem. Tu, i(, 
łam rozstwione głębokie, ciężkie fotele, stół czarny 
hebanowy ręką arabską, złotem i perlistą muszka
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inkrustowany, takaż komódka i dwie skrzynie a
wszędzie pełno miękkuchnych dywanów rozłożonych 
na jasnej jasionowej posadzce, zwisających z obra­
mień okien.

Esterka z ciekawością oczarowanego dziecka roz­
glądnęła się po komnacie nie wiedząc czy ma usiąść, 
czy stać i czekać u drzwi aż nadejdzie król. Przetnę 
czona długą podróżą kolana uginał} się pod ciężarem 
ciała, tak łaknęła teraz spoczynku, tak by usiadła, a 
naw'et położyła i usnęła.... Ale przecie jeszcze nie wol­
no... i przecie nie tu... Jakżeby śmiała... To  przecie 
byłoby obrazą Jego Królewskiej Mości... a on tu przyj 
dzie... zastałby ją siedzącą iub leżącą?... ,

Ezekała zatym stojąc u drzwi komnat} nie prześlą 
iąc rozmyślać nad tym. o czym to wdnściwei król pra 
gnie z nią jeszcze mówić... Myśli te ciągl^ się mąciły 
w dziwnym chaosie napełniając jej dm zę raz radością 
to znowu lękiem

Przez zmęczony mózg przesuwały się teraz przeróż 
ne m y ś l i ,  coraz inne obrazy wyobraźni —- czekała 
więc w wielkim napięciu i podnieceniu.

Skrzypnęły wrreszcie drzwi i do komnaty wszedł 
król

—  Dlaczegóż to stoisz, czekając tak długo na mnie?

—  Jestem biedną dziewczyną, sługą twoją panie

—  Usiądź • jesteś przecie zmęczona tak długą i cięż 
ką drogą... No, czegóż nie siadasz?..

Esterka przysunąwszy się cichutko do najbliższego, 
fotelu, usiadła

Już obok niej .na drugim fotelu u.-dadł Kazimierz

irólewslci /. prośbą *  Th.- 

stpnf.zlcą 1

Usterka wróciła tł» O 
poczną. Rozwinęła »tę tu 
kobietę o niezwykłej aro 
rlne. By ochronić- córką 
przed nagabywaniami ro 
dzicc postanowili wyd.id 
ją za mąż. Pewnej nory 
rozkochany młody szlach­
cic Gaworea porywa Es­
terkę i unosi ją w głąk 
boru, do chaty Macieja

Do Opoczna zjeżdża 
król Kazim ierz ze sweją 
świtą.

Podczas polowania trłil 
odnajduje łAterkc.

Po wyjeździe króla 7. •  

poczną —  kilku ludz* za­
zdroszcząc rodzinie Ester 
ki wyróżnienia —  posta­
nawia zniszczyć Natana, 
ojca Ksterki, ją zaś z*hy 
dzić.

| Dowiaduje się • tym 
Natan i ucieka w  ciemną 
noc wraz z cór Lą do Cu 
dzimierza. Tu go oda-jjrtu 
ją prześladowcy, krępują 
i wywożą z pc nretem do 
Opoczna. Esterka ratuje 
się ukrywszy się w starej 
polnej piwnicy. Po ode j­
ściu prześladowców za­
mierza udać się ne ÓWor 
królewski fa z ie  aakara- 

je lekarzom opiekę sad
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Czwartek; Marcina.
Piątek 5 braci m

Z T C A T R U  Dl. I- SLO W  At.K IEGO 

Dzisiaj w  czwartek jaka  w Dniu Sw ta 

N iep„dUjgtoSci tlana będzie na uroczy- 
m Z  przedstawieniu. J. S łowackiego ./..ora 

Czaszkai" .  W' sztuce opracowane j scznicz 
nie przez rcż. V\ Nowakow.uciego udział b . o ^  

r4 : r  B ia łkowski Irola tytułowa, V. błon 

ska. Bielska. Sturkówna, Karb  .wski, K an ­

i e w s k i .  Nowakowsk i.  Opalińsl-i. Szubert, 

Tur ki, W ęg rzyn  i in. Przedstawien ie  po-
j  i ) ra Stanisława GoJą-przedzi przemowienn

ba. prof.  U. .1.
Pian pr*enstnwlefi:

Czwartek „Z ło ta  Czaszka •

Piątek „W ie lk a  miłość 
Sobota „W in e lk a  mrlośi .

REPERTUAR K IN :

A D k IA :  „Czar cyganerii" .

A P O L L O :  ‘„.Siódme niebo 
A T L A N T IC :  R am on a "  i „N tcpou
B A G A T E L A :  ,.Pod T w o ja  obronę- i rewio 

„C za row n y  ivałc
P R O M IE Ń :  „Koncer t  dworski 
S T E L L A :  „P ię t ro  w yże j" .

S Z T U K A :  „K u  wolności . t 
U C IEC H A :  „Zagin iony 'horyzon t \

W A N D a : „Skłam ałam".
P O T O P I .  A S T IK O N  (ul. Szczepańska o): 

Szw ajcar ia "  (SI. Gotthard w  śniegu).

R o f f i o
PIĄTEK . 12 LISTOPADA

f l i ł ó  And dla szkół 11.40 Muzyka. 13.4 > 

Muzyku, 15 45 „ T o  było naprawdę ‘ aud dla 
dzieci, 16.15 Lódzku ork. salonowa, 17 z L o ­

d z i :  „Pub liczna biblioteka w  L o d z i "  repon .  
B. S tetamkiego, 17.15 Siostry B ur ik ie  w  

■swoim rep. rtuur/e oraz: B. Kaczyński ( jazzo 
we utwory lia fortepianie ),  18.40 „Skrzynka 

o ęó ln a "  w  opr. St. Broniewskiego, 19 ,Pani 
W icesgereu lowa kurant staroświecki osnu­

ty na pamiętnikach Ludw ika  de I.aveux, -__

oprać. St W asy lewski,  19.30 Pieśni staro 
włoskie w  wyk. A. Szlemińskie j 20 Ork. f i l .  

harmoniczna pod dyr. L o v ro  Matanca. k on ­

cert poprzedzi pogad. muzyczna. 21.35 Muzy 

ka lekka, 23 „P ły ta  za p łytą" muzyka lane-

Dziennik Taryf i Zarządzeń Kole­
jowych z dnia 2. 11. znosi taryfę w y ­
jątkową dla transportów zamorskich 
z Gdyni do Krakowa.

Ze względu na daleką odległość z 
Gdyni do Krakowa, przeinjsł i  ka 
Piectwo Okręgu Krakowskiego ouczu 
je d o t k l i w i e  brak t e j ż e  taryfy, albo­
wiem normalna taryf a* podróży zna- 
e z t l i e  podraża transport surf)w ów i 
towarów dla Okręgu K r a k o w s k i e g o .  

Tutejsze związki gospodarcze po-
"  'bjtęby w Ministerstwie, Komunika-
CJ> dążyć do zamiłowania tego zarzą
lżenia.

Święto Nie
m  g f r a ś t o i w i e

W  tym roku Święto Niepodległości 
postanowiono obchodzić specjalnie 
uroczyście. Tegoroczne Święto Niepo­
dległość. —  to przede wszystkim sym 
boiiczna uroczystość łączności mło­
dzieży polskiej z Armią

W  p/zeddzień św ięta —  Kraków 
przybrał odświętny wygląd. Udekoro 
wano miasto niezliczonymi flagami 
symbolami Wolnej Niepodległej Po l­
ski. W okoł Rynku Głównego i przy­
ległych ulic zgromadziła się tłumnie 
młodzież wszystkich szkół w luźnie 
około 15 tysięcy W  uroczystym po­
chodzie ntt W awel młodzież złożyła 
hołd prochom Marszałka Piłsudskie­
go. Po południu hołd u trumny Mar­
szałka złożyło wojsko. przedstawicie­
le władz i społeczeństwa. Przybyli: 
wojewoda dr. Tymiński, gen. Narbut- 
Luczyński gen. Mond, prez. dr. Ka- 
plicki. Po złożeniu hołdu udano Mę 
na tonący w powodzi świateł Rynek 
gdzie wobec tłumów ludzi orkiestry 
wojskowe odegrały szereg utworów 
muzycznych. -  !

Dziś, w dniu Święta Niepodległości 
mimo niepogody, aroczysthść przy­
brała imponujące rozmiary.

O godzinie 9 tej rano odprawione 
zostało nabożeństwo w Katedrze W a 
welskiej.

O godzinie 11 -tej nastąpiła obok 
barbakanu defilada wojska, organiza 
cyj, młodzieży i licznych Związków.

W  uroczystości wzięły udział 
wszystkie pułki krakowskie. Przecho 
dziły wobec tłumnie zgromadzonych 
ludzi i przedstawicieli przeróżnych 
organizacy j dumnym, sprężystym
krokiem, wykazując swą postawą si­
łę i karność. Radość promieniowała 
ze wszystkich, gdy patrzono na zwar­
te szeregi żołnierzy —  ostoję naszego 
bytu, siłę wielką i zdrową ho nieza 
leżną od jakichkolwiek wpływów i 
prądów politycznych.

Wśród organtzacyj młodzieżowych 
obok P N. i młodzieży szkolnej od 
obok P. W. i młodzieży szkolnej od- 
cią oraz różnorodnością transparen­

tów ..zeregi młodzieży socjalistycz­
nej, I tak szła: młodzież Tur-owa w 
granatowych ■ garniturach, z trzema 
czerwonymi strzałkami naszytymi na 
lewej piersi ze sztandarem i transpa 
rentem z n ipisem: W olny Lud 
Wolną Ojczyznę obroni. Za nimi o r - . 
ganizacja młodzieży pracującej, har­
cerstwa czerwonego, a obok nich 
Związek Młodej Wsi z żywo w oczy 
bijącymi literami widniejącymi na 
zielonych transparentach: „Zam ien i-, 
my pługi na karabiny" „Żyw im y i 
bronimy".

Przed główną defiladą na placu o- 
koło Barbakanu odbyła się próbna 
defilada na Małym Rynku, gdzie usta 
wionę były delegacje młodzieży z 
transparentami, wrójsko zaś wraz. z 
pocztami sztandarov vmi przechodzi­
ło obok, defijująe.

Po dokonaniu tej próby ustawiono 
się wzdłuż ulic Mikołajskiej i św. 
Krzyża, by potem w jaknajlepszym 
ordynku ruszyć pod Barbakan.

Nieszczęśliw y w yp adek p rzy  ul. Szpitalne!
Około godziny Vi tej w nocy Strze- 

tnińska Emilia, ekspedientka przy ni 
Szpitalnej t u p. Prochowskiej na sku

lek nieostrożnego obchodzenia się z 
łgazem świetlnym doznała zatrucia i 
poparzeń na całym ciele Ii-go i I!l-go 
stopnia.

Na miejscu interweniować musiało 
Pogotowie Ratunkowe, które po u- 
dzicleniu nieszczęśliwej pomocy tirze 
wiozło ją do szpitala św Łazarza

Połam ali mu żebra na ul. Topolow e;
Wczoraj na ul. Topolowej, powsta­

ła bójka pomiędzy 8-ma osobnikami 
w czasie której został pobity Surmek

4 :i i ^ „P Jtw i -r

{

Michał, lal 25. szofer, zam przy ul. 
Bosackiej L. 7. —  Surmek udał się 
na Pogotowie Batunkowe, gdzie le­

karz stwierdził u niego złamanie t że 
bra i odstawił go do szpitala Ubezpie 
czalni Społecznej.

Jak m łedzU ż encuckc uererm. reka
uczciła w igilię Św ięta Niepodległym i

Krakowska chuliganeria endecka 
dala wczoraj nowy, spektakt.

Po nabożeństwie odprawionym w 
kościele św Anny młodzież endecka 
udała się do Domu Medyków, gdzie 
postanowiono „pogadać z Żydami '

Po ukończeniu owej uroczystości 
przy ul. Grzegórzeckiej rozpoczęto 
drugą część uroczystości, ale już na 
ulicach miasta.

Rycerze ci p r z e d e  wszystkim za­
atakowali kramy w Sukiennicach ni­
szcząc towar i bijąc Żydów, gdzie się 
dało i jak się dało.

Inna zaś grupa oenerowska ruszyła 
na podbój szyb w sklepach przy uli­
cy Floriańskiej i Siennej, a to z tego 
względu, że kupcy ufni w bezpieczeń­
stwo publiczne nie zamykali sklepów 
i srodze się zawiedli...

jeszcze .»na wataha „bohali rów“ 
ustawiła się na rogu ulic Straszew­
skiego i Zwierzynieckiej i blokowała 
dostęp do tramwajów oczywiście

wsbzysiko pod hasłem „Bij Żyda".
Jednym słowem endecja w całej 

pełni obchodziła swój sabat uliczny i 
wcale to nic zmienia faktu, że „Głos 
Narodu" podał, jakoby izekomo w 
wypadkach nie brała udziału mło­
dzież endecka, lecz tylko ta z obozu 
Zw Młodej Polski.

Wszvslko jedno kto i jak, ale szy 
by leciały, niszczono *citdzy dobytek.

Najgorszym zaś z tego wszystkiego 
był fakt, że owa ruchawka endecka

miała miejsce w jasny dzień u stóp 
popiersia Marsz. J. Piłsudskiego i na 
oczacii licznej publiczności.

Tak to owa pseudo czvsto polska- 
młodzież pięknie uczciła wigilię Swię 
la Niepodległości Polski.

Ładny zgrzyt Targowicy...
Zaznaczyć należy, ze organa poli­

cyjne w każdym wypadku szybko in 
le-weniowały likwidując występy oe- 
nerowskiej bandy • —  namacalnym i 
dość bolesny paragrafem gmnowyin.

T r z y  gatunki paliw a sam ochodowego
Po opublikowaniu materiału Auto­

mobil Klubu Polski w sprawie cen 
paliwa samochodowego, w prasie co­
dziennej ukazał się szereg w zmianek 
wyrażających niepokój co do losów 
popularnej mieszanki spirytusowo- 
bensvnowej. która miała by zniknąć
z przedaży. .

lak się dowiaduje Łg. „Echo oba 
wy te wysunięle zostały na skutek nie 
zrozumienia dokładnego treści me­
moriału Automobilklubu.

Mieszanki spirytusowe bensynor 
we kosztujące w7 arszawie 58 gr ża 
(itr oraz czysta benzyna "  cenie t>9

-roszy za litr, na rynku pozostają.
Mieszanki specjalne, wysokowa-lo- 

ściowe o których się często mowi i- 
Mnieją w sprzedaży od przeszło ro­
ku, a sprzedawane są w tych miej­
scach tylko-, w których obok pompy 
z mieszanką specjalną znajduje się 
pompa z popularną mieszanką spiry­
tusową. Konsument ma więc poza 
benzyną do wyboru: albo typowe pa­
liwo w cenie, jak np. w Warszawie 
58 gr. za litr, lub też mieszankę spe­
cjalny, przeznaczoną dla najnowo­
cześniejszych silników samochodo­
wych oczywiście droższą.

K lr CZCI ZOŁM M FZA —  ŻYDA.
Staraniem Związku Żydów Uczestni- 
ków 5' alk o niepodległość Polski Od­
dział y. Krakowie, odprawione zosta 
nie w niedzielę dnia 14 listopada br
0 godz. 11-tej na cmentarzu żydow­
skim w Krakowie przy ul. Miodowej 
Uroczyste Nabożeństwo z okazji od 
slpmęcia pomnika ku czci żołnierzy- 
Żydów poległych i zmarłych śmier­
cią żołnierską w lalach J014— 1921 r.
1 przekazanie, grobów- wojennych spo 
łeczeństwu i gminie wyznaniowej ży­
dowskiej.

„OPOW IEŚĆ D AW NYCH  LA T ". Stara 

utem Związku Zawodowego Literatów Po l­

skich, oddziału krakowskiego odbędzie się 

w dniu 12-tyin bm„ w piątek, w sali nr. 66 

Uniwersytetu Jagiellońskiego recytacja dia­

logu scenicznego: „Opowieść dawnych lat“  

Gny de MaupassanPa, w przekładzie W iesia 

wa Góreckiego. Recytują: dr. W ł. .1. Dobro­

wolski i Leokadia Mazurkiewicz, Początek 

o godz, 8 niej wieez. Wstęp 56 gr. akad. 25

AKADEM IA
W  dniu wczorajszym odbyła się u- 

roczysta Akademia ula uczczenia 
Święta Niepodległości. urządzona 
przez krakowski Oddział kombatan­
tów żydowskich. Przemówienie w y­
głosił Dr. Adler, poczym nastąpiły re 
cytacje p. Markiewicza i odegranie u 
tworów muzycznych przez p. Sehnei 
derówną.

Dnia 12. 11. br. o g. 19 odbędzie się 
w sali Odczytowej w Oleandrach (par 
ter).

Odczyt pt. „RyboJóstwo morskie 
i przemysł rvbny“ wygłoszony przez 
prof. dr. Siedleckiego Michała.

Odczyt ilustrowany przeźroczami.
Wstęp dla członków i zaproszo­

nych gości bezpłatny.
ODCZYT RED. K. MULLERA
Staraniem Towarzystwa Krzewie­

nia Świadomego Macierzyńska i Re- 
formy Obyczajów, odbędzie się w- po 
nicoziabk 15 bm. o godz 7.30 wie 
ezoreni w sali odczytowej przy ul. Du 
najewskiego 7, odczyt redaktora Ka 
rola Miillera pt. „Prostytucja pod 
placzezj kien«“. Guście mile wid* ani.
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P IEK ŁO  POTW OR <TJ W OJNY W SZAN G H AJU
Pa n ic zn y lęk p rze d  śmiercią — Ofiarność ku lisó w  — Lo g ik a  i rze c zyw isto ść

Szanghaj, w listopadzie.
Jeezcze przed dziesięciu iat\ niko­

mu nie przeszłoby przez myśl, że mo­
żliwym jest bez f ormalnego wypowie 
dzenia wojny bombardować otwarte 
miasta. Przekonaliśmy się jednak, że 
jest inaczej. Ostatnie rzezie w Szang­
haju, bezmyślne w swej okropności 
niszczenia ludzkiego życia i mienia 
w Nankinie, Peipingu i wielu innych 
miastach chińskich otworzyły przed 
nami ponure głębie ludzkiej duszy.

K R W A W A  CLIGA.
Przechodziłem wąskim zaułkiem, 

gdy nagle ukazał się samolot i zrzucił 
bombę. Gwałtowny pęd powietrza u 
derzył we mnie jak grom.

Instynktownie zakryłem głowę 
i rzuciłem się na ziemię. Padając wi­
działem, jak ludzie Zakrywali sobie 
ot zy, jakby chcieli w ten sposób o- 
bronić się przed niebezpieczeństwem. 
Gdy się podniosłem ujrzałem w koń­
cu zaułka resztki rozszarpanych ciał 
w kałużach krzepnącej krwi.

STARGANE N ER W Y.

Podczas pit rwszego ataku japoń­
skich bombowców na Szangha j w jed 
nym z hotf li grało w pokiera kilku a- 
merykanów i młoda kobieta. Wybuch 
potrzaskał szyby we wszystkich ok 
nach, ale amerykanie starali się za 
chować spokój. Żyji długo wśród chiń 
czy Łów i znali ich zasadę, wpajaną 
od dziecka: „Panuj nad twym obli 
czem‘‘.

Przez pewien czas panowało mil­
czenie. ilłoda kobieta wstała nagle z 
krzesła i podeszła do okna. Spojrzała 
na ulicę zasłaną odłamkami szkła i 
zapaliła papierosa. Kęka jej drżała. 
Twarz była śmiertelnie blada.

—  Wartoby było teraz nabyć akcje 
szklanego przemysłu rzekła ze
śmiechem, podobnym do spazmów.

Nagle śmiech umilkł i niewiasta 
osunęła się nieprzytomna na krzesło. 
Obecni pośpieszyli z pomocą i ocuc. 
li ją. Po chwili jeden z mężczy zn u- 
c.zynił nich, jakby mu zabrakło po­
wietrza, krzyknął głośno i wybiegł z 
pokoju. Pozostali westchnęli z ulgą. 
Y\i:Jać było że ten luch uchronił .ch 
od losu młodej panny. Jakaś starsza 
panna weszła do pokoju automatycz­
nym krokiem i usiadła czyniąc wra­
żenie posągu. Chłopiec chiński wszedł 
za nią niosąc filiżankę herbaty.

—  Proszę wypić —  mówił —  to 
przyniesie pani ulgę.

Z trudem przełknęła napój Po 
czym wyjęła z torebki garść zmiętych 
banknotów i dała chłopcu mówiąc:

—  Zmień je na miedziaki i wracaj 
prędko.

Chłopiec wrócił po chwili z drob­
nymi.

Pani wyszła w milczeniu na ulicę 
i zaczęła rozdawać pieniądze prze­
chodniom.

—  Nie wiem dlaczego to uczyniłam 
—  opowiadała później. Czułam, 
że muszę coś robić, aby moc nic my­
śleć, nie siedzieć bezczynnie w ocze­
kiwaniu czegoś nieznanego i -Irasz- 
nego.

D ZIELN I KULISI.
Nieliczni przedstawiciele białej ra­

sy, żyjący po miastacł 'huiskich, tra­
ktowali zawsze tubylców pogardliwie 
nie licząc na ich życzliwość wchwili 
niebezpieczeństwa. Pomimo lo, gdy 
zaczęły padać pierwsze japońskie 
bomby, zanotowano niejeden 01 larny 
czyn poniżanego chińczyka.

W  Nankinie przed kilku tygodnia­
mi jecłiała w kierowanym przez chiń 
czyka samochodzie jakaś amerykan­
ka. Nagle zagrodził drogę riksza. Nie 
uczynił tego umyślnie. Właścicielka 
pojazdu obsypała biedaka obelgami 
i uderzyła go szpicrutą. Zarówno sto­
jący w pobliży policjant, jak szofer 
amerykanki udawali, że nie widzą 
krzywdy, wyrządzonej kulisowi. Gdy 
jednak japońskie samoloty szerzyły 
umerć i zniszczenie w  Nankinie. ku

lisi, ci pariasi Chin, nie porzucili 
swych białych panów, przenosili w 
bezpieczne miejsca icii dobytek i czę­
sto ze łzami w oczach żegnali ich, 
gdy opuszczali w luksusowych pocią­
gach nieszczęsny kraj, wystawiony 
na wszystkie straszliwe skutki nieró­
wnej walki z najeźdźcą.

D Z IW N Y  RACHUNEK.

W  strefie objętej działaniami wo 
jennymi ceny żywności szły w górę, 
osiągając zawrotną wysokość. Spad­
ła natomiast do zera prawie wartość 
aitykułu zbytku i wyrobów z jedba- 
biu, kości słoniowych, przepłacanych 
Zwykle przez fury słów.

Niektórzy amerykanie skorzystali 
skwapliwie z tej okazji, lecz zawiedli 
się w7 nadziei wywiezienia nabytych 
za bezcen skarbów Skąpe środli ko­
munikacji nie pozwalały na zabiera­
nie dużego bagażu.

Dziwmym zaiste zajęciom potrafią 
oddawać się ludzie w chwili spokoju, 
który nastaje po przeminięciu ataku 
powietrznego. Byłem tego świadkiem 
w nankiriskiej restauracji. Ziemia po­
kryta była rumowiskiem. W  powiet­
rzu unosiła się jeszcze gryząca woń'

g.ęzów7 wybuchowych. Przyojednym 
stole siedziało w milczeniu czterech 
mężczyzn. Jeden pisał coś pilnie.

—  To  zupełnie prosty rachunek, 
moi panowie! —  zawołał nagle. —  
Istnieje w ogóle 450 milionów chiń 
czyków, z których każdy posiada 
przeciętnie 38 doi. Majątek chińczyka 
przeciwko sobie 65 milionów7 Japoń­
czyków, z których posiada przecięt­
nie 38 dolarów7. Majątek chińczyka 
ma się więc do majątku japończyka 
jak jeden do dw7óch.

Z lego stosunku wynika, że 450 mi­
lionów chińczyków ma przeciwko so­
bie jedynie 130 milionow japończy­

ków , czyli, że cmńczycy są pól czwar­
ta razy silniejsi od japończyków.

Zamilkł i patrzał przed siebie szkła 
nym wzrokiem, gniotąc w ręku pa­
pier. Nagle wpadł do sali człowńek. Z 
policzka płynęła mu krew.

—  Japończycy bombardują uni­
wersytet —  krzyknął. —  Z. biblioteki 
pozostały jedynie gruzy. Nadlatuje 
nowa eskadra bombowców!

Obecni wybiegli, aby znaleźć jakieś 
bezpieczne ukrycie. Jedyny gość, któ 
ry wykonał przedtem bezmyślne obli­
czenie, odszukał zmięty papierek i 
schował go troskliwie do kieszeni.

Jim MarshalL

K r a L o w i L a  I a L r y k a  W ę d l i n  K o ś i z e r n y e L

A . S .  S f*fIZ > 4i
t i r  f a l c ó w ,  K r a k  !r a lc o w # K a 5.

Zawiadamia, i* dla wygody P. T Klientów uruehomila <»«' 1 listo­
pad" b?. sprzedaż wędlin pod własnym zarządem w lokata przy 
uL, Zwierzynieckiej i. 14. —  Bufet obficie zaopatrzony stale w 
„wieże wędliny. W  niedziele i we środę flaczki z kiszką. O la- 
stawe liczne miwi dżiny uprasza firma

A. S. SPIRA W  KRAKOWIE.

Legioniści na w ło skim  froncie
Dwadzieścia lat w łaśnie, mija, gdy 

w roku 1917 legioniści Józefa Piłsuds 
kiego, , w swojej historycznej drodze 
do Niepodległej Polski, znaleźli się 
na włoskim froncie...

Ciężkie to były w ogóle czasy... Ko­
mendant Piłsudski uwięziony był 
przez Niemców w Magdeburgu, w Pol 
sco całej rządzili okupanci —  Niem 
cy i Aiistriaew. którzv stwor/a i: przez 
Radę Stanu pozory opowiedz*■: ia się 
Polski po ich stronie.

Legiony były rozbite i przeżywały 
ciężką tragedię Rada Stanu bowiem 
i Komenda Legionów wydały rozka­
zy złożenia przysięgi,' związania się 
braterskiego z wojskami okupantów, 
tych samych przecież, którzy w 18 
wieku rozebrali Polskę i byli Jej zgu­
bą... W  przeważającej większości le­
gioniści odmówlii przysięgi... pokrzy­
żowali plany polityczne Niemiec, wy 
raźnie stwierdzili, ż(. Polska nie idzie 
z nimi

Konsekwencje lego kroku były cię­
żkie...

Legioniści —  byli poddani rosyjscy 
zamanięci zostali w obozach jeńców, 
w Szczypiornie i w głębi Niemiec —  
poddanych anstriackich wywieziono 
do Przemy śla, w obręb twierdzy.

Tutaj raz jeszcze przeszli próbę 
charali terów Każdego z osobna pytał 
austriacki generał, czy7 chce pozostać 
w Polskim Korpusie Posiłkowym, u- 
tworzonym po rozwiązaniu Legio­
nów. Odpowiedź była jednolita —  
nie. 1 ,os i tej grupy został zadecydo 
wany.

Legioniści, poddani austriaccy, roz

dzieleni zostali między auslriąckie 
pułki. Oficerowie został, zdegradowa­
ni na „feldfebli-kadetów, aspiran 
tów oficerskich1'. Wszyslkich legioni­
stów oznaczono literami y,p. v.“  .po­
litycznie niepewni). Używani oni byli 
pizeważmie do ciężkiej siużby przy 
frontowej, ale nie bojowej. Było jed­
nak i tu dużo wyjątków.

Jeden z największych transportów 
legionistów wyjechał z Banańczyc ko 
ło Przemyśla w  nocy z dnia 19 na 20 
września 1917 roku. 23 września sta­
nął na stacji Herpejlc - kosina, na 
Istrii Przyjechało nim na Adriatyk o- 
l.oło 1500 legionistów. Były7 tam: cały 
I pułk piechoty, jeden batalion piąte­
go pułku i batalion szósty I Bryga­
dy. Dowodzili kapitanowie: Sas-Kuł- 
czycki. W ir  - Konas i Lis - Kula. Ze 
stacji kolejowej udał się pierwszy 
pułk do wsi Klanec, a piąty pułk i 
szósty batalion do wsi Presznica.

I rozpoczął się tak przeszło pół ro­
ku trwać mający jeden z epizodów 
rozdziału historii Legionów, który za­
tytułować należy: Legioniści na w ło­
skim froncie.

Po krótkim przeszkoleniu, po mie­
sięcznym pobycie na Istrii, dnia 27 
października 1917 r rozdzieleni zo­
stali legioniści pomiędzy pułk piecho­
ty (20 pp., 56 pp. i 100 pp.) austriac­
kiej 12 dywizji... i wzięli odrazu u- 
dział w dwunastej ofensywie austria- 
ck.ej nad Piaw7ą.

Zdawali oni sobie jednał dobrze 
śprtrwę z tego, że czas ich pobytu w 
austriackic.il szeregach, to epizod tyl­
ko, że są niejako detaszowanyin od-

ZifOn pisarza rumuńskiego
f>. Pofr-asconu

Bukareszt. — W  Bukareszcie zmarł 
w tych dniach w wńeku lat 65. znany7 ■ 
pisarz rumuński Dimitriu Patrasca- 
ini, przedstawiciel starszej generacji 
literackiej, następca znakomitego hu 
morysty i satyryka Caradgeala

Patraszcanu ogłasza! liczne nowele 
humorystyczne i satyryczne, które na 
stępme wyszły w wydaniu zbiorowTym

Cieszącym■ się dużą •j.uiezyluo.scią.
Z większych jego prac na u>vagę 

zasługuje nowela „Do Emaus'1 oraz 
„'■wuątobiiwe wspomnienia11. Patrasz 
canu zajmował się również dydakty­
ką a jego podręczniki historii pow­
szechnej i rum lińskiej są najlepszymi 
tego rodzaju w języku rumuńskim.

P R Z E D  K O N F E R E N C J A  P O R O Z U M IE N IA
Bukareszt —  Dnia 29 listopada 

br iozp<>częte zostaną w Ankarze o- 
brady dyrektorów banków em.syj- 
nycn państw- Porozumienia Bałkań­
skiego.

W  lutym przyszłego roku obrado­
wać będzie również w Ankarze Stara 
Rada Porozumienia Bałkańskiego, 
mn mb mb aibo:myslły.‘w-ńt

dziatepi, czasowo do armii przy dzieło 
nym. Urzędował przecież na Wawelu 
Edward Śmigły Rydz, komendant 
główny P. O. W., zastępca Józefa P ił­
sudskiego A legioniści na włoskim 
ironcie mieli też własną tajną organi­
zację, na czele której stali W ir  - Ko­
na- i Lis - Kula, razem z Radą Żoł­
nierską pirw-tałą jeszcze w jesieni 
1916 roku nad Stochodem. Z \\ uwe 
leni naturalnie ulrzyraywano slałą łą 
czność

Nad Piawą tymczasem toczyły się 
ciężkie walki pozycyjne. A ze zdecy­
dowanie w7rogo do władz austriackich 
nastawionym legionistą nie mogły so 
bie też władzt poradzić.

Przy legionistach kupić się poczęli 
nni Polacy, służący w szeregach au 

striackirh, którzy tworzą też w7łasną 
lajną organizację „Wolność11.

W  grudniu 1917 roku przeżyto naj­
cięższe bojowe czasy... 17 grudnia na 
patrolu, ranny został Lis - Kula.

19-go zaś grudnia w zaciętej bitwie 
pod Cortealzzo, zginęło około 20-tu 
legionistów7, a około 50 zostało ran 
nyrh. Obowiązek swój żołnierski ho­
norowo spełniali „obywatele I Bryga- 
dy1' uu ostatka...

Zanotować też należy jeszcze jeden 
epizod —  przejście cafym oddziałym. 
(około 25 ludzi) do Francuzów7, dnia 
9-go marcu 1918 roku na Monte Tom- 
l*i. Odchodzący wysłali list do ko­
mendy swego pułku (120 pp.) z wypo 
w iedzeniem służby Austrii Przed tym 
jednak jeszcze wszyscy otrzymali od­
znaczenia za waleczność, tak, że nikt 
nie mógł im zarzucić tchórzostwa.

Wycoiano i nad Piawą w7reszcie le­
gionistów7 z linii bojowej, twmrząc z 
nich osobne oddziały: jednym z naj­
większych był tak zwany „batalion 
A 11 zakwaterowany7 w7 Udine.

Na w ir snę 191 tri rokit już coraz 
mniej legionistów było w austriackie, 
armii na wdoskim froncie. Wyjeżdżali 
na urlopy: szkolne, okolicznościowe, 
„robione1*, jak kto mógł. Naturalnie 
nie wracał żaden. W  maju i czerwcu 
już tylko pojedymczo tkwili gdzienie­
gdzie —  ostatni, zby7t pilnowani, i też 
zbyt znani... Już i ta armia austriac­
ka rozpaaała się i kończyła...

Dzisiaj, po 20 latach, stwierdzić 
należy, że epizod pobytu na włoskim 
froncie, to w dziejach legionowych o- 
pizod ciężki, trudu i krwi pełer., ale 
epizod chwalebny, czasy, czasy, w któ > 

rych Piłsudczycv nie zniżyli lotu i nk 
zrobili wstydu swemu. Komendanto­
wi i Wychowawcy.
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Luit wioski przeciw faszyzmowi
Rocznica 15-lecia włoskiego faszy­

zmu obchodzona niedawno uroczyście 
w Italii i podkreślana przez niiędzyna 
rodowy cli sympatyków w różnych 
krajach tw Polsce przez endecko-oen 
erowców) zbiegła się równocześnie z 
innym zjawiskiem o wiele istotniej­
szym niż napu-S/one ol»chody.

Piętnaście lat aftrojnej dyktatury, 
kapitału nie wystarczyło widocznie 
do ostatecznego uspokojeni., stosun­
ków i gruntownej „przebudowy

Ostatnio wzmógt się znacznie 
jak donosi korespondent i /y mski 
•„Manchester Guardian1' —  teror po­
lityczny. Towarzysza temu poważne 
objawy ożywienia politycznego pew­
nych grup klas średnich, zw ta1 /.cza 
chłopów i drobnych kupców. W brew 
anty angii tskiCflnu tonow' radia pra­
sy włoskiej, kiasy średnie manile:,tu­
ja sv.i niechęć dla imperial! -tyczne­
go nastawienia rządu inszy slows.kie 
go. Interwencja w Ilis/pand sta.„ się 
coraz bardziej niepopularna wśród 
klas średnich, które pragną j)oIe|isze 
nfa stosunków z mocarstw mi zaeflo- 
dnimi, a jnzedt wszystkim z Anglią 
i maju dość u-slawiczncgo napręża­
nia.

t jawni.mie tego nastawienia odby 
wa się oczywiście z jak nnjwóększą o- 
strożuościi|. ponieważ wyiażenie te­
go rodzaju jioglądow jest .mowo k., 
rano. Najmniejsze ośrodki opozycji 
zostali ostatnio „oczyszczone" przez 
policję, \re.-,ztowani i zatizyinani za- 
ooziu.li się z okrutnymi metodami 
włoskiej GestApo, której ulubionym 
.sportem" są daw ki rycyny

Najmniejsza krytyka systemu, któ­
ra dotrze do uszu policji, pociąga za 
sobą sira-zne następstwa.

W  ostatnich miesiącach otwarto no 
we obozy koncentracyjne dla więź­
niów politycznych. Obozy te znajdu­
ją sic w okolicach najlmrd/ie odoso- 
bnionvch i dzikich, zwlaszez i wr po­
łudniowej Italii, poza tym w Petrago-

„Genialny p o m ysł''
W  całej Norwegii powszechna w e- 

SołoSć wywołało zarządzenie jednej z 
gmin, położonej na dalekiej p ó ł n o c y  
w strefie lodowatej. Na wionie i we 
wiosennej jesieni topniejące lodowce 
zasilają strumyki górskie i powodują 
liczne powodzie.

Występujące z brzegów wody sfru 
myków zalewają jedynie drogę, tacza 
ca wieś ze światem. W  okresach po­
wodzi sjiecjalny urzędnik gminny 
miał obowiązek umieszczenia u wylo­
tu drogi t iblicy ostrzegawczej z na­
pisem. że wskutek powodzi droga jest 
nie do użytku.

Obecnie zarząd wioski górskiej 
wpadł na całkiem ,,nowoczesny spo­
sób ostrzegania mieszkańców przed 
powodzią. l< wylotu drogi wmurowa­
no na jej środku betonowy słupek z 
umieszczoną na górze tabliczką z na 
Pisem tej treści- „Gdy napis ten znaj­
dzie się pod wodą, to znak niechybny 
*e droga jest zalana przez powódź i 
ni* do użytku". No chyba!

Ra i Gemom o koło Rzymu. Dśi no­
wych obozów wysiano już. część bo­
jowników- antyfaszystowskie!!, gdz.c 
żyją w okropnych warunkach.

i lorencja stanowi obecnie ośrodek 
zamieszek. Re/robocie powiększyło 
się znacznie, klasa robotnicza, chłopi 
i kupcy znajdują się w ciężkim poło-

f t r o e f t e m  o  ś c i a n ę . . .

żeniu. W  miasteczku przemysłowym 
Fśmboli koło Florencji policja wykry­
ła nielegalną organizację która m. 
in. zbierała pieniądze dla rządu hisz­
pańskiego. Trzysta osób zostało aro 
sztowanych.

Analogiczną organizację wykryto 
w Pontas-siere. gdzie również przepęd

wadzono liczne aresztowania. Orga­
nizacje te prowadziły7 również propa­
gandę przeciw interwencji w Hiszpa­
nii.

W  samej Florencji miały miejsee 
demonstracje bezrobotnych.

Te wszystkie fakty świadczą w y­
mownie o prawdziwej rzeczywistości 
Italii pod jarzmom faszyzmu, tego, 
bolszewizmu burżuazji.

(„Walka Ludu".).

P \OW M Y A P E L  DO W Ł A D Z  B f  Z P . P U - L ,
(Z. S.) Od kilku dni zwracamy mva 

gę wtadz bezp. publicznego na anor­
malne stosunki panujące przy Rynku 
gł. Znowu wczoraj w i Jzieliśmy w y ­
bryki szumowin ulicznych, grasują­
cych w samym sercu Krakowa bez­
karnie. Na rogu ul. Siennej, opodal 
Szarej kamienicy, gromadzą się w 
porze wieczornej między 4— 7 popoł 
kolporterzy. ..Sainobrony" i sprzeda­
wcy uliczni, którz\ napastują prze­
chodzących przechodniów- żydow­
skich. Wczoraj o godz. 5-tej popoł. 
chłystki uliczne z pod ciemnej gwiaz­
dy atakował, starszych i poważnych 
Żydów, kopiąc ich i goniąc chronią

cych się do tnumvajów. lnterweniu 
jących świadków w- obronie Żydów- 
obrzucali stekiem ordynarnych w y­
zwisk. I to wszystko dzieje się w Ryn 
ku g ł , opodal kościoła mariackiego, 
w tak ruchliwej porze dnia, a poli­
cjanta na całym Rynku gł. nie ma na 
lekarstwo.

Piszemy o tym niemal (-odzienie, 
ale uwagi te me robią widocznie na 
odpowiedzialnych czynnikach naj­
mniejszego wrażenia.

Zwracamy w- zw iązku z wczorajszy 
mi zajściami ulicznymi jeszcze raz. u- 
wagę władz bezp. pnbli. na bezwzglą

daą konieczność wzmocnienia poste­
runków policyjnych, przy Rynku gł. 
W  godzinach od 4-tej popołudniu do 
8 mej wieczorem pownini pełnić służ 
be posterunkowi P. P w ilości 4 osób, 
obchodząc swoje odcinki, jak np. L i­
nia A -B, C— D i t. d. Tylko w len 
sposól) będzie inożna o tej porze pow­
strzymać od wybryków uliczny, nie­
odpowiedzialny element, ulegający 
chuiigańskim wpływom z pod w iado­
mego znaku Mamy nadzieję, żc ni­
niejszy apel nasz do władz bezp. puol. 
nii- będzie głosem wołającego na tłu­
szczy...

L i f t y  «#«► r >

W  zw 'ązku z not.aiką „A  jednak 
Ghetlo’, ławkowe op inownje szkoły 
średnie" umieszczoną w- Nr. 222 Rra- 
1 owskiego Kuriera Wieczornego z 
dnia 29 października bif. proszę o 
umieszczenie we wspomnianym ku 
nerze na zasadzie § 19 austr. ustawy 
jłrasowej z dnia 17 grudnia 1802 r. 
iDz. u p. austr. Nr. 0 z 1803) nastę­
pującego sjłrostow-ama-

1) Nic jesi praw da., jakoby w ki. 
Hlb ś II państw. gimnazjum żeń­
skiego im. A. Mickiewicza w Krako­
wie. młode uczennice zwołały wiec i 
uchwaliły aby znajdujące się w ich 
gronie 0 Żydówek usunąć do ostat­

nich ławek, co też wykonały beż 
sprzeciwu ze strony nauczycielstwa .

2) Nie jest prawda, ze na tym samym 
wiecu uchwalono, aby studentkom 
żydowskim poprzecinać płaszcze ży­
letkami co rów-nież wy konano"

8) Nie jest w reszcie prawdą, „ jako­
by dyrektorka tego gimnazjum, gdy 
udały się do niej uczenice Żydówki o 
jłomoc i opiekę, kazała im samym wy 
zukać winowajców1 .

Natomiast prawdą jest. żc:

11 ani w tej klasie ani w żadne j in­
nej uczenice żadnego wiecu w lej

sprawie nie urządzały, a uczenice Żv 
dówki siedziały i siedzą na sw-oicfi 
miejscach pomieszane z innymi ko­
leżankami.

2) 25 bm. uszkodzono przypadko­
wo i nieznacznie w- ścisku, panują­
cym v' przedpokoju kl. III  w czasie 

wydawania śniadan ,dwa płaszcze 
należące do liczenie Żydówek,

4) dyrektorka gimnazjum p. dr. l )o  
browolska zrobiła po incydencie u 
szkodzenia płaszczów wszystko, co w 
takich razach mogła zrobić i co do 
niej należało.

Kurator Okręku Szkolnego: 

J. Stypiń dii.

W S t * O M / V B E I % I B E  f k
Chodzi! śmicrcip po stołecznej' stronie. 
Trzym ający siy na w/ujem za dłonie, 

literą z naszej wybierzesz gromady 

I!v w ementarne uprowadzić sady?

Nie chciał pierwszej, gdyż harda., 
Nie clieiat drugiej, że nadmiernie zło­
ta... Wybrał trzecią, co choć hoguli- 
cha, lecz tali cicha, że wszystko na- 
ciclia...

W  nagłym ataku a-rca. kiórc lak 
ukochało jirzyrodę i ten świat fanta­
styczny, bytujący wraz z nią, dostrze­
galnie jedynie dla poety, zmarł Leś- 
mian w w-ieku zaledwie 58 lal, zaled 
wie —  gdyż wydaw-at się odległym od 
współczesnego pokolenia nie tvlko 
Swą filozofią panteistyczną, ale i hi 
blijnymi, z.dawałoby się latami.

Leśmian, zjaw iony wśród śv iala pi 
sząccgo jak ten bogini-łk z malinowe- 
«o  cliróśniakti, tkwił gdzieś poza ro­
dny mbytem nie tylko korzeniam*

swego oryginalnego talentu ale ponie­
kąd własną osobą, laką prawdziwą i 
dotykalną, a obcą wszystkiemu co 
ziemskie.

Urodzony na Ukrainie, podobnie 
jak Słowacki zachwycił pełną piersią 
tajemniczy czas strof emanujący z 
rozległych stepów. |>ozostając jirzez 
wszystkie dni żywota wiernym czys­
tej poezji.

Pomimo zawodu jn awmi zego i kil 
kunaslu lat rejentowauia w Hiubie- 
szowszezyźnie i Zamościu, Leśmian 
jest tylko i zawsze poetą

„Sad rozstajny" —  „Ł ą k i  poświę­
cona Miriamowi, „Napój cienisty" i 
niew-ydana jeszcze „Dziejba leśna 
to ten bogaty rachunek sumienia po­
etyckiego, złożone przed Bogiem, 
przyrodą, ludźmi i samym sobą.

Czyni był Leśmian dla powojennej 
poezji ])oh,kiej co i konni zaszczepił

—  osądzi historia literatury. Jedni fan 
las tycznie uwielbiali go, inni nie do­
ceniali zupełnie, uważając zajiogro 
bow7ca minionej epoki.

Bezsprzecznym pozostaje faktem 
to tylko, ze odszedł z pośrod nas czło­
wiek kochający całą swą duszą, ze 
wszystkich swoich sił całym swoim 
jestestwem wielką i prawdziwą po­
ezję. Kto umiał go odczuć i zrozumieć
—  nie łzę, lecz uśmiech uroni, że w ró- 
cił tam, skąd przyszedł Do gajów, sa­
dów i ląk, do dziwnie ruczaj- 
nego lasu, gdzie czas szumi wśród 
liść a liście wśród czasu. Po­
szedł w skwar macierzanki rozjiełzłej 
samotnie i zabrnął w- chłód dzwoń­
ców7 —  i już bezpowrotni!

Opróżniony fotel akademicki zaj­
mie niedługo ktoś inny, ale opróżnio- 
nego miejsca w poezji tak prędko za­
ludnić się nie da.

■ •S1* ..... .....teś*; itó > • . ...

t r y b u n a  s p o r t o w a
Y iL L S  M 0 3 D  P O D P IS A Ł A  K O N T R A K T
tournee profesjonalne z grupą Til 

ma. Za pierwsze tournee świeżo za- 
arty kontrakt obiecuje Amerykance 
A-otę 25.000 dolarów.
Moodv zdecydowała, że partnerką

jej będzie Jędrzejowska. Pierwszy 
mecz z Jędrzejowską ma być rozegra 
Qy już w styczniu 1988 r w n O w o jo r-  
skim Madison Spuare Garden.

D zie w c z ę ta  mają grać z  chłopcami
Nowy kierownik Niemieckiego Zw. 
•musowego p. Schoenbo-n wydał 
rządzenie, aby dla podniesienia po- 
jmu tenisistek niemieckich dziew- 
eta rozgrywały mecze z chłopcami

v grze pojedynczej w kia Je junio­
rów7.

W  meczach tych dziewczęta korzy7 
stać będą z handicapu plus 15.

.<obieta sędzią hokejow ym
W Paryżu obradowała Międzyna­

rodowa Federacja Hokeja Zi innego 
przy udziale przedshiw-icieli 1 rancji, 
Belgii, Holandii, Szwajcarii i Nie­
miec.

Najważniejszym punktem obrad 
była kwestia olimpijskiego turnieju 
hokejowego w Tokio 1940 roku. Zde­
cydowano rozegrać turniej ten tym 
samym systemem, jaki miał miejsce

w Berlinie 1936 V.

Poza tym jako sędziów międzyna­
rodowych ostatecznie zatwierdzono: 
dr. Hornemunna (Niemcy), Newham 
i prm .Natn  (Indie), Yaglmt-Ghan (A f 
ganistan), Lembarte (Belgia), Peu- 
cliot (Francja). Poza tym zatwierdzo­
na została na sędziego pierwsza ko­
bieta, mianowicie Niemka Haa,ł



8 KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Portier skarży U .e zp . Społeczno
w K rako w ie  o ofU rl d JOam ir w kwocie 39 z/.

Przed sądem okręgowym cywilnym 
w Krakowie toćzy się od początku 
1936 roku proces Albina Stacowskie- 
go przeciwko Ubezpieczalni Społecz­
nej w Krakowie, o odszkodowanie i 
rentę w wysokości 39.000 zł.

Sprawa przedstawia się w ten spo­
sób. że Albin Stachowski, zajęty w 
firmie „Z iarno" w Krakowie jako 
portier, dostał w dniu 21 grudnia 
4936 roku silnych boleści żołądka, 
dreszczów i wymiotów, wtibeC Czego 
zatelefonowano zaraz do Ubezpieczał 
ni Społecznej o udzielenie natych­
miastowej pomocy lekarskiej, a oso­
ba odbierająca w Ubezpieczalni tele

NAJLEPSZA NATURALNA GORZKA 

W O DA WĘGIERSKA  

p f * z e c z y s i v : z a / ą c c i

„ I G M A N D I "
l*o nabycia we wszystkieh drogeriach 

i aptekach

fon oświadczyła, żc lekarz zaraz przy 
będzie —  jednak lekarz nie przybył, 
l ik, iż żona Stacnowskiego zmuszoną 
była .ia drugi dzień rano powtórnie 
wzywać Ubezpieczalnię Społeczną.

Dopiero na drugi dzitr. o godzinie 
11.30 do wijącego aię w bólach przy­
był lekarz,, który stwierdził, że po­
trzebna jest natychmiastowa opera 
cja, gdyż jcsl ostre zapalenie ślepej 
kiszki.

Ws2elkie manipulacje z przewiezie 
mem ciężko chorego Stachowskiego 
do szpitala trwały tak długo, że ope­
racja biednego robotnika odbyła się 
dopiero o godzinie 8 wieczór, tj j. w 
dniu 22 grudnia 1933 r., a więc w* 24 
gadzin później.

Następstwem spóźnionej operacji u 
Stachowskiego było wytworzenie się 
u niego stałej przetoki kałowej, któ­
ra uczyniła go kaleką na całe życie 
i niezdolnym zupełnie do pracy.

Sprawa przeszła przez 3 instancje 
i sąd tak okręgowy jak i apelacyjny 
w Krakowie oraz Sąd Najwyższy w 
Warszawie orzekły zgocinie, że zacho 
dzi wina Ubezpieczalni Społecznej,

która mimo wezwania nie udzieliła 
natycnmiastowej pomocy ciężko cho­
remu człowiekowi i że zatem Ubezpie 
czainia Społeczna winna zapłacić od­
szkodowanie za ból oraz płacić ren­
tę.

Sądy orzekły to wyrokiem wstęp­
nym, obecnie sprawa toczy się jedy­
nie o wysOKość odszkodowania, któ­
re będzie płacić Ubezpieczałnia Spo­
łeczna.

Stachowski, kióry obecnie w iaz z 
żoną i dziećmi znajdują się od chwili 
wypadku, a więc prawne 4 lata w 
skrajnej nędzy, oczekują wyniku, kió

ry wyi.agiodzić ma mu uhate zdro 
wia i kalectwo na całe życie. '

Sprawa buazi zainteresowanie, 
gdyż jest to rzadki wypadek, gdzie za 
zaniedbanie odpowiada Ubezpieczał­
nia a nie lekarz.

INSTYTUT KOSMETYCZNY

„LA-FEE"
pod kier. leKarskim

Kierowniczka Fela KRANZ-BRAC1EJOWSKA 
po powrocie z Paryża i W iednia, wykonuje 
wszelkie zabieg* kosmetyczne wedle uajnow- 
szyrn metou zagraniem  eh. —  Najnowszy­

mi aparatami.

Kr&kór X X II. Lr-owsfca 211. —  lelek. 184-w*.

F d i A > ( r » i e  o s l i k
Maria S. osoba leciwa miała na 

stancji młodego przystojnego cztowie 
ka p. llronósława Czihunia rodem z 
Nadwórnej, który po pewnym czasie 
wyprowadził się do Warszawy. Ma 
ria S. zrobiła przeciw niemu doniesie 
nie o kradzież gotówki i garderony

tak, że Czihuń zmuszony był przyj® 
chać tlo Krakowa... Onegdaj odbyła 
się przed Sądem Karnym rozprawa 
przeciw p. Gzihuniowi, w* wyniku któ 
re.i został uniewinniony. Oskarżone­
go bronił adw dr. W ł,  Rapaport,

* m m .

*  p i - s o d a /
W SZYSCY po zakup artykułów zimowych 

do firm y .MAGAZYN POLSKI' , Kraków, 
Długa 50. Swetry okazyjne zł. 1.90. dam­
skie modelowe 4.50, 8.50, 12.50 pończochy 
ciepłe 45 gr„ 90 gr„ 1.80 zł., rękawiczki 
wełniane 70 gr., 1.20 zł fantazyjne 1.90 
2.50 zi. Koszule męskie flanelowe 2.90, 3.50 
4.80 zł.„ szale i apaszki w wielkim  w y - ‘ 
borze. PAM IĘTAJ TYLK O  DŁUGA 50.

„FlERZOPUCH *4
K R a KÓW , STARO W IŚLNA t »  L oleca pie­
rze i puch z dworu halickiego, poduszki, 
pierzyny, kułdiy puchowt i inne, P rzy j­
muje do czyszczenia pościel i przerabia 
kołdry.

damskie, męskie, NAJTA­
NIEJ —  DOGODNIE, za 
k u p i s z ,  p r z e r o b i s z  

MOSl .OWICZ 
Kraków RYNEK GŁ. Q  
PIERW SZE PIĘTRO  55

FUTRA
PASAŻ B IE LAK A

OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
a własnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych Thorn, GRODZKA 42 m 5.

Woi.i n e  p o s a d y
M ODELKA zgrabna poszukiwana. Zgłosze­

nia: Biuro Ogłoszeń, Sienna 12, pod „F o ­
tografia .

h a F i Y~DO SUKIEN, B IE L U Ń  Y_ OSOBI­
STEJ I POŚCIELOW EJ w/g modeli w ie­
deńskich wykonuje artystycznie W ytw ór­
nia „L IN G E R IE  ELEGJ N TE44. Kraków. —  
Karmelicka 19 (

W Y P R A W Y  ŚLUBNE z własnych oraz po­
wierzonych materiałów wykonuje artysty­
cznie W Y T W Ó R N IA  B IE L IZN Y , H AFTÓ W  
„i.IN G E R iE  U LĘG ANI U” , to. FREYLICH
t  raków ' Karmelicka 19

FO R TE P IA N  używany SCHREIBFi \ O KA­
ZYJN IE  do sprzedania. W iadomość D W ER 
NICKIEGO 6 in. 5.

UW AGA ORGANIZACJE I STOW ARZYSZE­
N IA . Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych W Y T W Ó R N IA  TRZEPACZEK 
I BICZYSK, M. Neuman, Berka Joselewi 

cza 3.

KLU BO W Y garnitur okazyjn ie do sprzeda­
nia u tapicera, Kraków, św. Tomasza 20, 
t«L  115-96.

KO ŁD RY od najtańszych do najv ytwor- 
niejszych po lec i pierwszorzędna w ytw ór­
nia OKRĘT, ZW IER ZYN IEC K A  22.

W IECZN E  PIORĄ ZŁOTE, ANG IELSKIE  
4.25 zł. NA  SKŁAD ZIE  „PA R K E R '4 I.T.P. 
PACH O W A N A PR A W A  PIOR „K A R TO ­
T E K A " GRODZKA 40.

Kraków —  (Narutowicza). W IL L A  jednopię­
trowa —  nowowybudowana —  ogród w a­
rzyw lo-owocowy. Okazja 17.000.— . Do­
godne spłaty. „IN FO R M A TO R ", Kraków, 
Pijarska 19.

PR ACO W NIA  NOŻOW NICZO M ECHANI­
CZNA M ITAN A w Krakowie, ul. Krakow­
ska 5. W7ykonuje wszelkie roboty w zakres 
szlifierstwa i nożownictwa wchodzące, jak 
ostrzenie noży mas irskich, introligator­
skich wszelk-ego rodzaju noży maszyno­
wych. W sze lk ie  roboty u mnie wykonane 
wyróżniają się starannością, precyzją i ta­
niością

O D ŻYW KA N IEM O W LĘCA jbeenie W ISL- 
NA 8, tel. 131-93.

DUCO lakiery do aut i rowerów „Farbu 
blask", Kraków, Kalwaryjska 29.

SW ETRY najtaniej zakupisz we fabryce swe 
trów, KRAKÓW , KRAKO W SKA 6.

DyiM r Elegaicji poleca
wykwintną bieliznę męską, pyjamy kra­
waty kapelusze, swetry, szale, ręLawiczki, 
getry oraz wszelkie inne artykuły w za­
kres mody wchodzące, po cenach rekla­
mowych. Starowiślna 17, Kraków

MEBLE lakierowane, kuchenne, przedpoko 
jowe, pokoje dziecięce, mieszkalne, gwa­
rantowanej jakości —  najtaniej, Kraków, 
Bracka 6.

POŃCZOCHY GUMOWE „Lastex“ , „Aeade- 
m ic" i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i cliore nogi, poleca najtaniej firm a: A r­
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu­
mo wo-chirurgicznych, sanitarnych i opa­
trunkowych. Kraków św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

SPRZEDAM KAM IENICĘ  kom fortową, 11 
ubikacyj, dochód 3.840. Cena ostateczna 

— , gotówką 28.500. —, reszta dług 
kasowy. Kraków Al. 29-go Listopada 45. D.

STYLO W E  karnisze, oprawa obrazów najta­
niej w nowo-otvvartym Zakładzie szklar 
skini ZOLI.M ANA, Kraków, STAROW1ŚL 
NA 64.

OKAZJA! Kraków, —  DOM jednorodzinny 
ćwierćmorgowy ogrod —  15.000. —  INFOR 
M ATOIt", Kraków, Pijarska 19.

Kadio-W arsztat
N A PR A W IA  SPECJALISTA IGN. FRE1MAN 

AGNIESZKI 1.

JUŻ OD I ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ Ł A ­
DNY ALBUM AM ATORSKI W  O PR AW IE  
PŁÓCIENNEJ W  _ W Y TW Ó R N I ALBU­
MÓW S. RAUCHEm, KRAKÓW , KRAKÓ W  
SRA 26, L  P,

PA N IE  GOSPODYNIE!!! M ASZYNKI DO 
MIĘSA, fachowo naprawia tylko szlifternia 
Myszkowski, Kraków, Dietlowska 40

UW AGA fotuamatorzy! FOTOLABORAYO- 
R1UM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra­
cę szybko fachowo FOTO— SERYICE, 
Kraków, Starowiślna 21, lei. 148-33.

JEDYNIE  w firm ie R. E:\GELSTEIN zamó­
wisz najtaniej: Swetry ręczne i maszynowe, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny, zmoi, 
tujesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najwytworniejszy haft i znartse- 
me. GRODZKA 32 W  PODWORCU.

Lnlttfe
CZTEROPOKOJOW E komfortowe mieszka­

nie, trzecie piętro, po remoncie, tamo do 
wynajęcia. Kraków Dunajewskiego 2 W ia 
domość u dozorcy.

K u p n o

OTOM ANY, tapczany fotel-łóżkci, poduszki, 
różne łóżka polewa. Zakłada aewe sprę- 
źvhkf —  chodnik do łóżek, „P E ffF E K T " 
(dywanowe) wszelki*, reperar je gruntownie 
tanio —  SCHNIT7ER, ZA K ŁA D  TAPICER- 
SK1, STARO W IŚLNA 85.

ó i n e

FUTRA damskie, męskie, najtaniej zakupisz 
tylko u BROOHa , KRAKÓW , STRADOM 2. 
Przyjm uje do odnawiania płaszcze i koł­
nierze z popielatych indyjskich breitszwan 
ców.

SW ETRY, pulowery, bpzrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenla poleca najtaniej PRACO W ­
N IA  TR YK O TA ŻY  SAMUELA FELM A- 
NA, Kraków, Sebastiana 23.

SENSACJA. ELD EKA DŁUGA 46. zawiada­
mia, iż nadszedł wielki transport towarów _ 
zimowych, dla orientacji kilku cen Palta 
męskie od 28.50, kurtki od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, inontyniaki chłopięce 
od 13.50, płaszcze aumskie od 27.50 z fu­
trem. najtaniej tylko w „ELDEKA*4 Kra­
ków, Dłnga 46.

SKŁAD  SUKNA R: Herman RVNEK 9 (pasaż 
Bielaka) zawiadamia, iż nadeszły unjnow- 
szc wzory materiałów bielskich i angiel­
skich. Urzędnikom dogodne warunki.

CHORZY NA PR ZEPU KLINĘ . DŁUGOET- 
N I SPECJALISTA M. LA N D a U, KR AK Ó W  
D IE TLA  44. I. P  W YKO NU JE O P aSKI 
PR ZE PU K LIN O W E  RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSOUIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ K ISZKI. PRZYJMUJE W SZEL­
K IE  REPERACJE. POSIADA L ICZNE  
PO D ZIĘKO W ANIA .

SWETRY" w  dużym wyborze kupisz Bajta 
niej w firm ie SZYMON TAUBER, Kraków, 

Slradom 2 Starowiślna 27. Hurt —  DetaL 

TA PC ŻaN Y , ”  fotele do spauia różnego sy­
stemu, poduszki, łóżka poi owe, poieca pra 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomasza 
20, tel. 115-96.

FO R TE P IA N Y  —  P IA N IN A . Światowej sła- 
.. wy firm y SOMMERFELD już od zł 1200.—  

wzwyż tylko we firm ie W ŁA D YSŁAW  BO- 
J-ONSKl, K łaków. Sw. A N N Y  3.

SW ETRY, W ŁÓ C ZKI -angielskie, w ielki wy 
bór. Hurt —  detal. CII. LE IDNER, Kraków 
Stradom 6.

„.t  AZOL“  goli bez brzy­
twy najsilniejszy zarost 
w- ciągi; kilku minut.

,Rż Z O Is p e c ja ln y  dln 
Pań usuwa zbyteczne nie­
estetyczne owłosienia 

Ponadto propagujemy 
„BELLOT-, który nsi 

wa włosy wraz z eoulką.
SebKnwald, Kraków, Dietla 51. (Niekrępują- 

ce wejście przez sień na Icwni

FU TRA damskie najtaniej zakupisz, przero­
bisz dogodnie: ZALER, Fliariański 39.

ELEG ANCKIE  kapelusze damskie poleca 
„Ada", Długa 43. Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio.

KOŁDRY, Linoleum, Chodniki, Kapy, Firan 
ki itp. poleca z 20% RABATEM  tylko- 
SCIIARF, Kraków, KRAKOW SKA 21 (w
podwórcu).

DOM -SW ETRÓ W  OSTROW IECKI, KRA 
KÓW , KRAKO W SKA 12, poleca swoj o l­
brzymi wybór .Ula orientacji kilka ces 
swetry damskie modelowe od zł. 1.90, 
męskie od 2 z ł„ dziecimu 0.99. Na skła­
dzie także najdroższe gatunki.

K R A W A T  zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CHAWA- 
TES44, Kraków, Floriańska 35. Własna w y ­
twórnia. —  Hurt —  Detal. Fachowa na 
prawa starych krawatów. Tel. 143-68.

OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerokość ;<70 uU ffi. —  Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jed  nym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy.
Cesy ogłoszeń r złotych: I. strona w  l lam ie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II— V II arony zł 1.— • Za tekstem zł 0.50 Nadesłane za 1 m/ m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w  tekście do 30 
n/m w 1 łamie zł 20.— , 2 łamacn zł 30.— . Ogłoszenia drobne za sfowc. u 40. Dla poszukujących pracy w drobnych m  s łow i 0.05. Matrymonialni* za siowo w  drobnych zł 0.15

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy ł i  10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent

fcadaktor odpowiedzialny I wydawca: tagust Combi« Drukarnia „Monopol", Kraków, ul. Na Gródku 2.


